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Kraków, 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy 
Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 
Prenumerata 


Pocztą w państwie Austryackiem 
t Niemieckiem 


A S 1871 8:20 W o | ATAKUJĄ 


GRP rd. 0ie we MAA Va 


do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 


innych państw należących do związku pocztowego 


Prenumerntę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. 
prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
poc” towej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 

Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


z pieniędzmi i przekazy pieniężne na 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 15 sierpnia. 


Nordd. Allg. Zty odzywa się z okazyi powrotu 
cesarza niemieckiego z Gasteinu w następujący 
sposób: „Jak w latach poprzednich, tak i w tym 
roku był Gastein miejscem przyjacielskiego spotka- 
nia się cesarza naszego z najdostojniejszą . parą 
Cesarską panującą w a Spotkanie to. mi 


wszelkie znamiona szczerej życzliwości -"równiel 


ez the 
błogiej dla serc naszych, jak arabos dla poli- 
tyki obu państw sąsiednich. To też stwierdzamy 
z przyjemnością, że głosy prasy obu państw uzna- 
ją jednomyślnie, z ufnością i błogą na przyszłość 
nadzieją wysoką wartość tego już w chwilach kry- 
tycznych wypróbowanego węzła przyjacielskiego.* 

Z Petersburga donoszą, że Car wyjedzie d. 19 
lub 20 b. m., celem udania się do Kromieryże. 
W otoczeniu jego znajdować się będą ministrowie 
Woroncow-Daszkow i Wannowski. Giers ma się 
udać wprost do Kromieryża. W orszaku cesarskim 
znajdować się też będą jenerałowie: Richter, Cze- 
rewin i Danilewski, niemiecki attachć wojskowy 
jenerał Werder, marszałek dworu ks. Oboleński i 
lekarz nadworny Hirsch. 

Ministerstwo Taafego ukończyło w tych dniach 
swe sześciolecie. Warunki, które je tak długo u 
steru utrzymały i aadal z pewnością utrzymają, 
polegają na tem, że gabinet ten zaspokaja w mia- 
rę możności najżywotniejsze potrzeby ludów Au- 
stryi, ludy zaś nmieją w żądaniach swych uwzglę- 
dnić należycie granice tej możności i uzbroić się 
w stosowną cierpliwość, aby zwolna i stopniowo 
uzyskać to, co naraz zażądane, rzuciłoby tylko 
zamęt w Stosunki austryackie. 

Dzienniki austryackie oceniają ubiegłe sześcio- 


lecie, każdy stosownie do swego stanowiska. Cze | 


ska ‘Politis odzywa się o niem w następujący 
sposób : 

„Niema wątpliwości, że liczne nadzieje, których 
spełnienia spodziewaliśmy się po ministerstwie hr. 
Taafego, nie zostały zrealizowanemi i czekać trze- 
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Biedziele i dni świąteczne. 
c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
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dynie tę konieczną oględność ze strony polskiej, 
że w prawyborach nie będą wybierali na wybor- 
ców ludzi od rządn zawisłych, aby ich na prze 
śladowanie nie narazić. : 


Sprawę zanzibarską załatwiły Niemcy bardzo 
szczęśliwie. Ledwo eskadra niemiecka przybiła do 
wybrzeża zanzibarskiego, sułtan kraju tego 'po- 
spieszył z uznaniem zwierzchnictwa niemieckiego 
nad terytoryami nabytemi przez Stowarzyszenie 
niemieckie wschodnio-amerykańskie, i cofnął co- 
prędzej wojska, wysłane już na zabranie tych te- 
[JPOTYÓW. à: zi 
na. W blizkości Nowej Gwinei ogłosił statek 
niemiecki zwierzchnictwo nad jedną z wysp ka: 
rolińskich, do których rości prawo Hiszpania, a 
PO aiespanaki postanowił dochodzić ściśle praw 
swoich. 


ba na ich spełnienie. Mimo tego nie powinna wię: | pro; 


kszość zrażać się tem, powinna owszem utrzyma. 2 
nie ministerstwa tego poczytać sobie za obowią- 


zek. Hr. Taaffe jest mężem stanu pw! 42) 
którego skuteczność działania zależy od dwóch 
czynników, od zaufania monarchy i od większości 
gotowej do wspierania go. Od chwili, gdyby osta- 
tnia miała mu się przeniewierzyć ałbo istnieć-prze- 
stała, uważać będzie hr. Taaffe — wiemy to z pe- 
wnością — misyę swą za skończoną, a że zmiana 

„ministerstwa nie byłaby dla nas korzystną, o tem 
nie mamy najmniejszej wątpliwości. Musimy to więc 
ciągle mieć na uwadze i tłumić w sobie pewne 
niezadowolenia. Zwalczać więc będziemy wszelkie 
zabiegi dążące do osłabienia obecnej większości, 
czy one się zewnątrz niej czy w jej łonie pojawią, 
a dzień dzisiejszy nie powinien przeminąć bez 
nawoływania do obowiązku działania w tym kie- 
runku. 


Agitacyę wyborczą w księstwie poznańskiem 
rozpoczęli Niemcy. Iaspektor szkolny Klewe zwo- 
łał zgromadzenie wyborcze w samym środku pol- 
skości — w Gnieźnie i wykazywał potrzebę silniej- 
szego łączenia się Niemców wobec rzekomej „agi- 
tacyi połskiej* i ich „dążności do oderwania od 
Prus ziem dawniej polskich.“ Rzeczywisty cel te- 
g0 zgromadzenia, w którym nawiasem mówią”, 
poważniejsi obywatele niemieccy z Gniezna mia- 
nowicie kupcy wcale udziału nie wzięli, uwyda- 
tnił się wyraźnie w tej części przemówienia, w któ- 
rej oświadczył, że wobec wspomniavych „dążno. 
ści polskich,* które im mówca insynuował bez 
przytoczenia jakiegokolwiek dowodu, nie może gło 
sowąć żaden urzędnik. bez złamania przysięgi swej 
urzędowej. P. Klewe, jąko inspektor szkolny miał 
ta głównie nauczycieli Polaków na myśli i tych 
chciał od agitacyj wyborczych za kandydatem Po. 
lakiem grożbami swemi odstraszyć. Wywoła to je 


załatwić. 
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W sobotę zamkniętym został parlament angiel- 
ski. Mowa tronowa, wspominając o nieudanej wy- 
prawie do Chartamu, podniosła waleczność wojska. 
Smierć Mahdiego ułatwi teraz Anglii wywiązanie 
się z obowiązków względem Egiptu. Rząd nie za- 
niedba czynić wszelkich usiłowań w celu utrzymania 
porządkn w Egipcie na stałych podstawach Sto- 
sunki Anglii z mocarstwami są przyjaźnemi. Ukła 
dy z dosyą w sprawie uregulowania granicy emira 
Afganistanu, sprzymierzeńca królowej, toczą się 
jeszcze, jest jednak nadzieja, że doprowadzą do 
zadawalniającego rezultatu. Rząd poczyni wszelkie 
kroki, jakie do ubezpieczenia północno-zachodniej 
granicy Indyj uzna za konieczne, bez których do- 
brobyt i spokój poddanych jej Król. Mości w In- 
dyach byłyby co chwila narażone. 

Reszta mowy tronowej poświęcona jest stosun- 
kom wewnętrznym. O misyi Drummonda Wolfa 
nie wspomina mowa ta ani jednem słówkiem. 


KORESPONDENCYA „CZASU.* 
od 16 sierpnia. 
Z r. b. kończy się okres (1882 — 1885), na któ- 


ry ministerstwo rolnictwa zapewniło krajowemu 
buru meliorącyjnemu roczną subwencyę ze skarbu 


POTOP 


POWIEŚĆ 


przez 


(128) 


Henryka Sienkiewicza. 
-odo - 
Tom trzeci. 


(Ciąg dalszy.) 


Lecz ów rycerz spoglądał na niego surowie i 
spotkawszy go u muru na drugi dzień po powro- 
cie wysłańców klasztornych, rzekł: 

— Jakoś Szwedów nie widać, panie kawalerze, 
a jak nie nadejdą to reputacyę wacpanową psi 
zjedzą. japas 
— Jeśliby z ich przybycia miała jaka szkoda dla 

więtego miejsca wyniknąć, to niech moją repu- 
tacyę lepiej psi zjedzą — odpowiedział Kmicic. 

— Wolałbyś ich prochu nie wąchać. Znamy gi 
na takich rycerzach, co bóty mają zajęczą skórką 
podszyte. 

Kmicic spuścił oczy jak panna. 

— Wolałbyś kłótni poniechać — rzekł — com. 
ci winien? Zapomniałem ja swojej urazy, zapomnij 
1 ty swojej. 

— A nazwałeś mnie szlachetką? — rzekł ostro 
pan Piotr. — Proszę! cóżeś sam za jeden? W czem 
to Babinicze od Czarnieekich lepsi?.... Takiż to se- 
natorski ród? 

— Moj mospanie — odrzekł wesoło Kmicic — 
żeby nie pokora, którą mam na spowiedzi naka- 
zaną, żeby nie one batożki, które mi codzień za 
dawne burdy grzbiet porą, wnet jabym tu inaczej 


jeszcze wacpana nazwał, jeno mi strach, żeby 
w dawne grzechy nie popaść. A co do tego, czy 
Babinicze, czy Czarnieccy lepsi, to się pokaże, 
jak tylko Szwedzi nadejdą. 

— A jakąż to szarżę myślisz otrzymać?... zali 
mniemasz , że cię jednym z komendantów uczynią ? 

Kmicic spoważniał. 

— Posądzaliście mnie, że mi o zysk chodzi, 
teraz wacpan o szarży gadasz. Wiedzże, iż nie po 
zaszczyty tu przyjechałem , ho mógłem gdzieindziej 
do wyższych dojść. Prostym żołnierzem zostanę, 
choćby pod twoją komendą. 

— Czemu, chcóby ? 

— Boś mi krzyw i gotówbyś mi dopiekać. 

— Hm! Niema co! Pięknie to z waści strony, 
że chcesz choćby prostym żołnierzem zostać, gdyż 
widać, że fantazya u ciebie okrutna i pokora nie 
łatwo ci przychodzi. Radbyś się bić? 

— Pokaże się ze Szwedami, jakom jaż rzekł. 

.— Ba, a jeśli Szwedzi nie przyjdą ? 

— Tedy wiesz co waepan? pójdziemy ich szu- 
kać — rzekł Kmicic. 

— A to mi się spodobasz! — zakrzyknął pan 
Piotr. — Możnaby grzeczną partyę zebrać... tu 
Szlązk niedaleko i zarazby się żołnierzów nazbie- 
rało. Starszyzna, jako i stryj mój, słowo dali, ale 
prostych nawet o nie nie pytano. Siłaby ich mo- 
żna mieć na pierwsze zawołanie. 

— I dobry przykład innymby się dało — rzekł 
z zapałem Kmicie. — Ja mam też garść ludzi... 
obaczyłbyś ich wacpan przy robocie! 

— Bo... bo... — rzekł pan Piotr — jak mi Bóg 
miły !... dajże pyska! 

— A daj i ty! — rzekł Kmicic. 

I niewiele myśląc, rzucili się sobie w objęcia, 
Przechodził właśnie ksiądz Kordecki i widząc, co 
się stało, począł ich błogosławić, oni zaś wyznali 
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wa to z ogólnej konstelłlacyi fin: 

rychło można będzie oczekiwać podwyższenia do- 
tacyi budżetowej na celn kultury: krajowej, a tem 
Samem i podwyższenia subwencji państwowej na 
koszta utrzymania krajowego biura melioracyjnego. 


bydlęcych w kilku miejscowośc 
czności wzbudzających obawę, że w braku czuj- 
ności mogłaby ztad powstać klęska znaczniejsza 
dlą gospodarstw wiejskich, : wład 
wiatowe otrzymały wezwanie, 
wydały potrzebne zarządzenią ` 
merya otrzymała wszędzie polecenie, aby pod wzglę- 
dem paszportów bydlęcych, dozoru nad targami 
na bydło i stadami pędzonemi przez większe prze- 
tniej strzenie kraju przy każdej sposobności przekony- 
jesze _Charchi nicę zapa; wała się, 0 ile przepisy weterynaryjno - policyjne 
tyi Zulfikaru i wyraził tylko nadzicję, że się i|są w 
kroczenia 
stawie 


Wtorek 18 Sierpnia 1885. 


Prenumeratę przyjmują: 


Admini „CZASU“ w Krakowie i 


O©głoszenia (inseraty) prz 


burgu, Monachium i Norymberdze), 


stracya urzęd, 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłosze: 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
jmuje się za zaa) 

za pierwszy raz 10 cent., za dy następny po 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenume 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. O pelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Dau 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


y pocztowe. Miejscowa i ara pae aaa $ waza 
1 - 


od miejsca wiersza drukiem drobn (petitowymi 
cent. — Nadesłane (na 3 pi lep dziennika) od 
składzie niu Nr. II przy ul. Trybunał- 

porwie p. W. Raczkowski, Faubourg 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r. M., Ber 


lko prenumeratę pp. H. Gold- 
Ef iane 


rządowi do dyspozycyi środków finansowych na 
och e budżetowy 


podobne (w. ty 


e 


ia projektowa- 
dótychczas na 


ań w tej mie- 
)koliczności, że 
szczupłą dota- 


sowej, że nie 


Z powodu pojawienia się: zarażliwych chorób 
wśród  okoli- 


polityczne po- 
bezzwłocznie 
dcze. Žandar- 


wykonywane, a osoby dopuszczające się prze- 
tych przepisów i zeń na tej pod- 

„pociągała do <dpowiedzialności. 
Ministerstwo zatwierdziło dwie znaczniejsze ba 


dowle wodne, na Wiśle pod Zadusznikami kosztem 
4000 złr. i na Sanie pod Sieniawą kosztem 13.000 
złr. Do cstatniej budowli obszar dworski w Sie 
niawie przyczynia się kwotą 3000 złr. 


Ministerstwo oświecenia zezwoliło, aby nauka 


nadobowiązkowych przedmiotów : języka francu- 
skiego i śpiewu w szkołach średnich naszego kra- 
ju odbywała się jeszcze w roku szkolnym 1885/86 
w sposób dotychczasowy. 


/Bzkoła snycerska w Zakopanem otrzymała zno- 


iło Franciszka Zajdla werkmistrzem z płacą 
złr. 


R świeżą siłę instrukcyjną. Ministerstwo ustano- 


Lwów 16 sierpnia. 


(X) W sezonie ogórkowym zapanowała tn nie- 
zwykła wrzawa z powodu broszury, napisanej 
przez „jednego z Rusinów miasta Lwowa,“ p. n. 

Rusko-narodowa iustytucya Narodnyj Dom we 
Lwowie, jej powstanie, założenie i stan obecny. 
Lwów 1885. Z pierwszej Związkowej drukarni. 
Nakładem Mychaiła Tkaczenka.* — Autor tej bro- 
szury, dotychczas z nazwiska nieznany, a przy- 
najmniej niewymieniony , dowodzi na podstawie 
przytoczonych dokumentów tyczących się założe- 
nia tej instytucyi, że „Narodnyj Dom“ jest ce: 
sarską fundacyą dla Rusinów miasta 
Lwowa, i że tylko Iwowscy Rusini mają 


złoby się w politycznej tendencyi dawnych rzą- 
dów. Kiedy w Galicyi zarysowywały się coraz to 
wyrażniej nieprzyjazne dwa obozy ruskie, 
z nich wybrał inną drogę 
stanowiska. Moskalofile, których przywódcy z nie- 
licznymi wyjątkami, przeważnie osobiste cele mieli 
na oku, chwycili się drogi serwilizmu. Ludzie, 
którzy żywiłi i żywią tendencye wręcz przeciw 
całości monarchii skierowane i którzy, jak powia 
da autor broszury, z obliczem, zwróconem ku pół- 
nocy, wyglądają, czyli rychło nadciągną pułki 
białego cara, ci ludzie oddali się pozornie w zu 
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prawo do tej fundacyi, a dalej, że przejście za- 


rządu fandacyi w ręce samozwańczego, a przez 
władzę w roku 1869 zatwierdzonego stowarzysze- 
nia, pod nazwą „Narodnyj Dom,* z stanowiska 


prawa prywatnego jest bezprawiem. To też Rusini 


miasta Lwowa — tak pisze dalej autor wspomnio 
nej broszury — powinni między sobą zawiązać 
stowarzyszenie, które po usunięciu dotychczaso- 
wego zarządu, objęłoby w swoje ręce zarząd in- 
stytucyi „Narodowego Domu.* Jedno z tutejszych 


pism polskich, przetłumaczywszy całą broszurę na 


język polski, podało jej osnowę w ostatnich dwóch 
dniach świątecznych, i na podstawie wywo- 
dów autora broszury przychodzi do następu- 
jących konkluzyj. 


„Z treści broszury przyjąć należy za fakt, że 


dotychczasowy zarząd narodowego domu był bez- 
prawnym, i że cel fandacyi został pomiaiętym. 
Jakim sposobem się to stało, że władze przez tak 
długi przeciąg czasu obojętnie patrzały na ten 
fakt, to jest zagadką, o której rozwiązanie trudno 
się pokusić. Z woli ecsarskiej powstaje fandacya 
dla Rusinó v miasta Lwowa, fandacya, której za. 
rząd ma być powierzony stowarzyszeniu lwowskich 
Rusinów. Rada russk a obejmuje fandacyę w po- 


siadanie imieniem lwowskich Rusinów (der rutke- 


nischen: Bevölkerung und Versammlung) i zarządza 
nią. Dotąd dobrze. W roku 1851 następuje roz- 
wiązanie Rady russkiej, a jej członkowie samo- 
wolnie, 
lwowskich Rusinów, mianują komitet z 10, któ- 
remu oddają zarząd fandacyi. Powstaje więc ko 
i|mitet wybrany raz na zawsze czyli dożywotni. 
-|Niedość na tem; w miarę jak członkowie ustę- 
pują, lab umierają, pozostali znów bez pytania 
kogokolwiek mianują następców, tak że komitet 
już nietylko jest dożywotnim, ale nawet dziedzi- 
cznym. Dalej, w roku 1869 ten sam komitet za- 
wiązuje stowarzyszenie, którego członkowie muszą 
być przezeń mianowani, stowarzyszeniu temu 
oddaje, już nie w zarząd, lecz na własność ma- 
jątek fandacyjny i wytyka fandacyi cele, przez 
fundatora zgoła nieprzewidziane. Co 
więcej, zarząd stowarzyszenia dopuszcza się cią- 
głych nadużyć, nie przedkłada należytych rachun- 
ków, używa uawet funduszów fundacyjnych na 
cele polityczne, antipaństwowe a żadna 
władza nie czuje się spowodowaną do zażądania 
rachunków i wogóle do wgłądnięcia w tę gospo- 
darkę.* 


bez zwołania ogólnego zgromadzenia 


„Być może, że rozwiązanie tej zagadki znala- 


każd 
do umocowania sweg 


ości na usługi centralistycznego rządu. 
łamliwemi denuncyacyami na Polaków starali 


się zaskarbić sobie łaskę wiedeńskiego rządu. 
Mieniąc się panslawistami, dopomagali centralistom 


do prześladowania wszystkiego, co słowiańskie; 
mieniąc się przyjaciołmi ladu, przykładali rękę do 


jego zguby. Centraliści, widząc w nich potężną 


broń przeciw Polakom, skwapliwie skorzystali 
z ich usług i nagradzali je protekcyą, niepomni, 
że protegują żywioł, dybiący na zgubę państwa. 

„Wcale innem było postępowanie narodowców. 
Partya ta nie miała i nie ma żadnych celów po- 
litycznych. Celem narodowców było i jest pielę- 
gnowanie języka ruskiego, szerzenie oświaty mię- 
dzy Rusinami i podniesienie bytu materyalnego 
ludu. Wszystkie ich. stowarzyszenia skierowane 
były wyłącznie ku tym celom. Rzecz prosta, że 
partya ta złożona z ludzi młodych i szlachet- 
nych, nię chciała i nie mogła podjąć się roli, 
jakiej podjęli się chętnie i łatwo moskalofile. Ci 
znów ze swej strony mae by władze denun 
cyacyami na narodowców. Umieli oni pokierować 


mu zaraz, 0 co się umówili. Ksiądz jeno uśmie 
chnął się spokojnie i poszedł dalej rzekłszy jakby 
do samego siebie: 

— Choremu zdrowie poczyna wracać. 

Do wieczora ukończono przygotowania i twier- 
dza była zupełnie do obrony gotowa. Niczego jej 
nie brakło: ni zapasów, ni prochów, ni dział, jeno 
murów dostatecznie silnych i licznej załogi. Czę- 
stochowa, a raczej Jasna Góra, jakkolwiek z na- 
tury i sztuką wzmocniona, liczyła się do pomniej. 
szych i słabszych fortece Rzeczypospolitej. A co do 
załogi, można było mieć na zawołanie tylu ludzi, 
ilaby kto chciał, ale księża umyślnie nie przecią- 
żali murów załogą, by zapasów na dłużej star- 
czyło. 

Przeto byli i tacy, zwłaszcza między puszkarza- 
mi Niemcami, którzy byli przekonani, że Często 
chowa się nie obroni. Głupi! mniemali, że jej nie 
więcej prócz murów nie broni i nie wiedzieli, co 
to są serca wiarą natehnięte. Ksiądz Kordecki, o- 
bawiając się, by nie szerzyli między ludźmi zwąt- 
pienia, wydalił ich, prócz jednego, który za mi- 
strzą w swej sztuce uchodził. 

Tego samego dnia przyszedł do Kmiciea stary 
Kiemlicz wraz z synami z prośbą, żeby ich ze 
służby uwolnił, 

Pana Andrzeja złość porwała. 

— Psy! — rzekł — dobrowolnie się takiego 
szczęścia wyrzekącie i Najświętszej Panny nie 
chcecie bronić |... Dobrze, niechże tak będzie. Za- 
płatę za owe konie otrzymaliście, resztę zasług 
wnet odbierzecie ! 

Tu wydobył kieskę z sepetu i rzucił im ją na 
ziemię. 

— Ot wasza lafa. Wolicie z tamtej strony mu- 
rów łapu szukać! wolicie być zbójcami , niż obroń- 
cami Maryi?... Precz z moich oczu! nie godniście 


tu się znajdować, nie godniście chrześcijańskiej 
społeczności |... nie godniście taką śmiercią, jaka 
nas tn czeka, poledz!... Precz! precz! 

— Nie godniśmy! — odrzekł stary, rozkładające 
ręce i schylając głowę — nie godniśmy, by nasze 
ślepie spoglądały na splendory jasnogórskie. Furto 
niebieska! Gwiazdo zaranna! Ucieczko grzesznych! 
nie godniśmy, nie godni! 

Tu schylił się nisko, tak nisko, że aż zgiął się 
we dwoje, a zarazem wychudłą, drapieżną ręką 
chwycił kieskę leżącą na podłodze. 

— Ale i za murami — rzekł — nie przesta- 
niemy służyć... Wasza miłość... w nagłym razie 
damy znać o wszystkiem... pójdziemy, gdzie trze- 
ba... uczynimy, co trzeba... Wasza miłość będzie 
miała za murami sługi gotowe... 

Precz! — powtórzył pan Audrzej. 

Oni zaś wyszli, bijąc pokłony, bə ich strach 
dławił, i szczęśliwi byli, że się tak wszystko skoń 
czyło. Pod wieczór nie było ich już we fortecy. 

Noe nastała ciemna i dżdżysta. Był to ósmy 
listopada. Nadchodziła wczesna zima i wraz z fa- 
lami deszczu leciały na ziemię pierwsze płatki roz 
mokłego śniegu. Ciszę przerywały tylko przeciągłe 
głosy straży wołające od baszty do baszty : „czu- 
wa-a-aj!* w ciemnościach przemykał się tu i ów- 
dzie biały habit księdza Kordeckiego. Kmicie nie 
spał; był na murach przy panu Czarnieckim, z któ 
rym gwarzyli o przebytych wojnach. Kmicie opo 
wiadał przebieg wojny z Chowańskim, nie oczy- 
wiście nie mówiąc o tem, jaki sam brał w niej 
udział; a pan Piotr prawił o potyczkach ze Szwe. 
dami pod Przedborzem, Żarnowcami i w okolicach 
Krakowa, przyczem chełpił się ón nieco i tak 
mówił: 

— Robiło się, co mogło. Każdego, widzisz, Szwe- 
da, którego udało mi się rozciągnąć, znaczyłem 


a niektór 
5 ni 2 


tak, że wkrótee każde najniewinniejsze stowarzy- 
szenie narodowców uważano za staatsgefiikrlich i 
wszędzie stawiano im przeszkody. Właściwi rene- 
gaci ucbodzili za wzór lojalności, najlojalniejsi 
zaś Rusini za rewolucyonistów. Ten stosunek wy- 
jaśni może chociaż w części fakt, że moskalofilom 
tak długo uchodziło bezprawne dzierżenie fandacyi 
i nądużycia w jej zarządzie. 

Obecnie, kiedy rzeczy się zmieniły, kiedy anti- 
państwowe dążności moskalofilów nie są już dla 
rządu tajemnicą, obecnie spodziewać się należy, 
że władze zechcą i potrafią ochronić Rusinów 
lwowskich od grabieży, jakiej dopuszczają się na 
nich zaprzedańcy caratu. Nie wątpimy o tem ani 
na chwilę, chodzi tylko o obmyślenie sposobu. Ja- 
rydyczna strona sprawy zupełnie jest jasną: Ru- 
sini lwowscy i to tylko lwowscy są właścicielami 
cesarskiego daru, i tylko stowarzyszenie, któreby 
z pomiędzy nich się zawiązało, ma prawo do za- 
rządzania fandacyą. W jaki jedaak sposób fanda- 
cya wyrwaną być ma z rąk obecnego zarządu i 
w jaki sposób stowarzyszenie Rusinów zawiązać 
się powinno? — oto pytanie, nad którem należy się 
zastanowić. Dar uczyniony został na rzecz raskiej 
ludności miasta Lwowa, jedynie więc ruska lu- 
dność może się o niego upomnąć. Ruska ludność 
nie posiada jednak odrębnej reprezentacyi, stano- 
wi ona część mieszkańcó v Lwowa, reprezentowa- 
nych wraz z resztą mieszkańców, przez Radę 
miejską. Naturalaym więc opieknnem praw Rusi- 
nów miasta Lwowa jest Rada miejska. Rusini 
lwowscy powinni więc wnieść do Rady miejskiej 

odanie, w którem wykazawszy swoje prawa do 
undacyi, żądać mają odbioru tejże z rąk dotych- 
czasowego „obszczestwa*, rozumie się w ich imie- 
miu i na ich korzyść. 

„Rada miejska a względnie jej organ wyko- 
nawczy, magistrat, miałby obowiązek upomnąć 
siu o zwrot majątku fandacyjnego, a na wypadek 
procesu sądowego, jak t» słuszaie przewiduje 
autor broszury, zażądać wprowadzenia sekwestru 
politycznego. Objąwszy fandacyę magistrat jako 
taki nie miałby prawa zarządzać nią, ani chwili 
dłużej, jak do ukonstytu>wania się stowarzyszenia 
Rusinów miasta Lwowa, któreby bezwłocznie fun- 
dacyę w zarząd objąć miało. 

„Inmmna rzecz jest z nadużyciami, a raczej po- 
wiedzmy wręcz, z malwersacyami, jak.e zarzuca 
zarządowi aut r broszury. Że klika zarządzająca. 


narodnym domem, równocześnie kieruje agitacyą 
rosyjską w Galicyi, wynika między innemi i z te- 


go, że uczestnicy ostatniej pielgrzymki do Rosyi 
byli prawie wszyscy członkowie narodnego domu, 
j n. p. Dr. Dobrjański, nawet człon- 


w 


„Fakt, 


ku kryłoszańskiego, — wymaga rychłego dzia- 
łania. 

„Niechaj więc Rusini miasta Lwowa — tak koñ- 
czy powołane na wstępie pismo polskie — upo- 
mną się o swoje prawa, niechaj nie biorą na siebie 
odpowiedzialności, że wiedząc o stanie rzeczy, 
dobrowolnie oddali fuadacyę narodową na past ę 
ludziom, którzy wyrzekłszy się języka ojezystego 


i wiaty ojczystej, dążą do zaprzedania ludu rnskie- 


go w niewolę cara, Jeżeli lwowscy rusini okażą 


się opieszałymi, jeżeli pospiesznie nie upomną się 


o swoją własność, zdarzyć się może, że będzie 
zapóźno i że majątek fundacyjny częścią pochło- 
nięty zostanie przez zdradziecką agitacyę moska- 
lofilów, częścią zaś utonie w ich bezdennych kie - 
szeniach*. 

Z powodu tej broszury i osnutego na jej tle 
artykułu jednego z czasopism polskich, organa 
tego kroju, jak Słowo i N. Prołom uderzyły na 
alarm, i wzywają wszystkie votęgi do odwrócenia 
strasznego ciosu grożącego staro-russkiemu 
stronnictwu. Rzecz atoli dziwna i zasługująca 
na uwagę, że te organa staro-russkiegofstron- 
niectwa nie kuszą się nawet o zostawienie do- 
wodu, że wywody autora broszury, oparte na do- 
kumentach, nie mają podstawy, lecz po rzestają 
tylko na insynuowaniu ukraińcom zdro , przy- 
puszczają bowiem, że autor broszury należy do 


sobie węzełkiem na rapciach. Mam już sześć wę: a 


zełków, a Bóg da, będzie więcej. Dlatego szablę 


coraz wyżej pod pachą noszę... Niedługo rapcie 


będą na nic, ale ich nie porozwięzuję, jeno w ka- 
żdy węzeł każę turkus wprawić i po wojnie jako 
wotum zawieszę. A wacpan maszże już z jednego 
Szweda na sumieniu ? 

— Nie! — odparł ze wstydem Kmicic. — Nie- 
opodal Sohaczewa rozbiłem kupę, ale to było hul- 
tajstwo... 

— Za to hyperborców huk pewnie mógłbyś za- 
karbować ? 

— A, tych toby się znalazło. 

— Ze Szwedami trudniej, bo rzadko który nie 
charakternik.. Od Finnów się sztuki zażywania 
czarnych nauczyli, i każdy prawie ma dwóch albo 
trzech djabłów do posługi, a są i tacy, którzy 
mają po siedmiu. Ci ich w czasie potyczki okra- 
tnie strzegą... ale jeśli tu przyjdą, to djabli nic 
nie wskórają, bo tu w takim okręgu, z jakowego 
wieże widać, moe djabelska nie może nic sprawić. 
Waszmość słyszałeś o tem? 

Kmicic nie odpowiedział, pokręcił głową i po- 
ezął nasłuchiwać pilnie. 

— Idą! rzekł nagle. 

— Co? Na Boga! co wacpan mówisz? 

— Jazdę słyszę. 

— To jeno wiatr z deszczem tętni. 

— Na rany Chrystusa! to nie wiatr... to konie. 
Ucho mam wprawne okrutnie. Idzie moe jazdy... 
i wyje jaż są, jeno wiatr właśnie głuszył. Rata! 
ata !!! 


rata! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
amma a H a a a HH 


istnieje zamiar obdłnżenia majątku 
fundacyjnego dla poratowania skrachowanego ban- 


s 


tego stronnictwa i że działał w porozumieniu z tą 
partyą. Tę insynua :yę odpiera bardzo stanowczo 
Diło, organ t. z. stronnictwa ukraińskiego, które 
twierdzi, że „broszura wzmiankowana jest płodem 
pióra jednostki; że ta pewna jednostka napisała 
ją z własnej inicyatywy, na własną odpowiedzial- 
ność, bez niczyjej pomocy i bez wiedzy szerszego 
kółka Rusinów,“ przyczem, rzecz również dziwna, 
pomija treść broszury milczeniem. 

Tylko z obowiązku dziennikarskiego wspomi- 
nam o tej sprawie, która w dziennikarstwie tu 
tejszem, a zwłaszcza ruskiem, sprawiła niemałe 
zamięszanie, a czynię to dlatego, bo może zajmie 
ona przez dłuższy czas poważniejsze umysły. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
Józefa Sadowskiego w łabce, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Wiśniowy, nau- 
czyciela tymczasowego w Torkach Stefana C zo- 
smyka, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Torkach. 


Kraków 17 sierpnia. 


Dzień urodzin N. Pana. Jutro d. 18 b. m., jako 
w dzień urodzin Cesarza Franciszka Józefa, odbędzie 
się na Błoniach, jeżeli posłuży pogoda, Msza św. po- 
lowa i wielka parada, w której bierze zazwyczaj 
udział cała załoga. Jutro też koła wojskowe obcho- 
dzić będą dzień ten z wielką uroczystością. Dziś już 
odbędzie się w ogrodzie kasyna wojskowego, gusto- 
wnie udekorowanym, koncert, jutro zaś obiad galowy 
oficerów, a w pałacu na Łobzowie urządza młodzież 
kadecka wieczorem illuminacyę ogrodu i zabawę, na 
którą co roku spieszą tak licznie zaproszeni goście 
nietylko ze świata wojskowego. Dziś wieczór też od- 
będzie się capstrzyk, w którym wezmą udział cztery 
orkiestry wojskowe, a jutro rano orkiestry te ode- 
eya pobudkę, strzały zaś armatnie dadzą do niej 

o. 


Program festynu w szkole kadetów na Łobzowie 
jest następny : 

O godzinie 5 po połuduiu początek koncertu mu- 
zyki wojskowej; do użytku publiczności są dwie krę- 
gielnie, miejsce do gry w Croqueta i kilka strzel- 
nie. O godz. 6 gimnastyka uczniów szkoły. Wieczo- 
rem ognie sztuczne, bengalskie oświetlenie parku i 
tańce. 

Jutro też z powodu dnia urodzin Cesarza danym 
będzie przez główno-dowodzącego w Krakowie księ- 
cia Windischgriitza obiad. We Lwowie daje z tego 
powodu w dniu tym obiad JE. p. Namiestnik Zaleski. 

— Arcyksiążę Albrecht zamówił u p. Ajdukiewi- 
czą obraz przedstawiający manewra wojskowe. 

— Hr. Alfred Potocki bawi od kilku dni w Krze- 
szowicach i pozostanie tam przez bieżący tydzień. 

— Koncerty muzyk wojskowych w ogrodach Strze- 
leckim i Krakowskim w ubiegłych dwu dniach świą- 
tecznych zgromadziły i tu i tam bardzo wiele publi- 
czności. W Krakowskim ogrodzie grała w oba dni 
orkiestra 20 pułku. W Strzeleckim zaś w sobotę 
orkiestra pułku 13 pod osobistym kierownictwem p. 
Hocka wykonała bardzo piękny i wyborowy program, 
wozoraj zaś grała muzyka pułku 57. 

— Rondel Bramy Floryańskiej potrzebował odda 
wna restauracyi; powitaliśmy więc z radością wiado 
mość, że restauracya ta już zarządzoną została. W końcu 
przeszłego zaś tygodnia rewidowała komisya Magistratu 
pod przewodnictwem p Dyrektora budownictwa bar- 
dzo szczegółowo budynek, zasięgając rady zaproszo- 
nego w tym celu p. konserwatora, rektora Łepkowskie- 
go, względem sposobu, w jaki restauracya z uniknię- 
ciem zatarcia dawnego stylu tej starożytnej budowli 
ma być dokonaną. 

— Slub. W sobotę wieczorem odbył się w kościele 
00. Kapucynów ślub p. Karola Hoscha, właściciela 
dóbr Witanowie w powiecie Wadowickim, z panną 
Bolesławą Łasińską, córką p. Franciszka Łasiń- 
skiego, właściciela dóbr Przyborów w powiecie Bo- 
cheńskim i ś. p. Antoniny z Dzielskich. Młodej pa- 
rze pobłogosławił X. Dzielski, proboszcz z Gawłuszo- 
wie, a potem ojciec panny młodej podejmował gości 
w hotelu Vietoria. 

— Na korzyść zakładu X. Siemaszki odbędzie 
się w sobotę koncert w nowym ogrodzie krakowskim. 

— Brzegi Wisły zapełniała po obu stronach od 


dnia onegdajszego bardzo licznie publiczność, albo- | podwieczorku składającym się z kawy i chleba, roz- 


CZAS z Wtorku 18 Sierpnia 1885, 


poczęły się wspólne gry i zabawy na zielonej mura- 
wie przy stawach. Bawiono się ochoczo w kotka i 
myszkę, pytkę, białego człowieka, gimnastykę i t, p., 
w czem także brał udział sam p. Polaczek. Dzieci 
okazywały wielką ochotę wożenia się łódką po stawie, 
a ponieważ nadszedł na to leśniczy hr. Potockich p. 
Drapela, przeto wypełniając to życzenie z najwię- 
kszą uprzejmością i gotowością, sam usiadł do łódki 
i w kilku partyach obwoził po stawie dziatwę, która 
odwzajemniając się za tę pierwszy raz w życiu do- 
znaną niespodziankę, śpiewała na łodzi rozmaite me- 
lodyjne piosenki. Wieczorem po godzinie 7 nastapił 
powrót do domu ebu kolonij, które nazajutrz w nie- 
dzielę wybrały się również pieszo przez Czatkowice 
do Czerny i doliny Eliasza. Członkowie komitetu, jak 
również niektórzy rodzice, przybyli w tym dniu, prze- 
konali się, że stan zdrowia kolonistów jest doskona- 
ły — świadczyły o tem najlepiej wesołe i uśmiechnię- 
te pełne twarze o cerze opalonej od świeżego po- 
wietrza i słońca, niemniej zwinne ruchy i zdrowy 
apetyt kolonistów. Jeżeli posłuży pogoda, nastąpi 
jeszcze jedna większa wycieczka w przyszłą niedzie- 
lę do Tenczynka. 

W dniu urodzin cesarskich podczas mszy św., któ- 
rą odprawi w Rudawie X. prałat i dziekan Antowski, 
odśpiewają koloniści i kolonistki na chórze różne 
pieśni nabożne, a po ukończeniu mszy św., hymn 
ludowy. 

— Druga edycya „Stieglitzówny.* Wszyscy pa- 
miętają namiętny krzyk i wrzawę, którą podniosły 
wiedeńskie pisma żydowskie po znanej 1nterpelacyi 
p. Blocha w Radzie państwa na temat namowy ży- 
dóweczki Stieglitzówny do apostazyi. Rezultatem tej 
akcyi, inscenowanej przez byłego rabina florisdorf- 
skiego ze stukiem i hukiem, było zupełne. fiasko. 
Okazało się bowiem później z dochodzeń sądowych, 
wdrożonych na rozkaz ministerstwa, że wszystkie 
szczegóły, przytoczone w parlamentarnym elaboracie 
Blocha, były poprostu fałszem. 

Owoż analogiczną sprawę rozpatrywał niedawno 
temu Sąd krakowski — a oto jak się rzecz miała: 
W dniu 2 kwietnia b. r. wniósł Henryk Morgenstern, 
właściciel ogrodu w Krakowie do 1. 5991 skargę do 
Ministerstwa sprawiedliwości, w której żali się, iż 
z namowy X. Franciszka Eberhardta, jezuity, córka 
jego Emma 17-letnia w listopadzie 1883 z domu ro- 
dzicielskiego znikła, dotąd odszukaną nie została, i 
że w międzyczasie z protestantki została katoliczką. 
W podaniu tem, napisanem przez Dr Stefana Eich- 
horna, nie szczędził skarżący, a bardziej jeszcze kon- 
cypujący to podanie wycieczek przeciw X. Eberhard- 
towi. Pan minister polecił prokuratorowi krakowskiemu 
przeprowadzenie dochodzeń przeciw X.. Eberhardtowi, 
jako według podania wskazanemu uwodzicielowi Em- 
my Morgenstern. Dochodzenia te pozostały bez re- 
zultatu, lecz nadto p. prokurator krakowski Brason 
widział się zniewolonym wnieść akt oskarżenia pod 
dniem 25 czerwca 1885 tak przeciw Dr Stefanowi 
Eichhornowi, koncypientowi adwokackiemu o zbrodnię 
oszczerstwa, jakoteż przeciw Henrykowi Morgenster- 
nowi o współwinę w tejże zbrodni. Ten akt oskarże- 
nia został dnia 22 lipca 1885 przez Sąd wyższy 
w Krakowie, jednogłośnie uchylony, a akta odnośne 
odstąpione Sądowi delegowanemu karnemu do uka- 
rania ewentualnego obu powyżej wzmiankowanych o 
przekroczenie obrazy honoru z $$ 487 i 488 k. k. 
Rozprawa przed Sądem delegowanym dotychczas roz- 
pisaną nie została, będzie ona atoli wielce intere- 
sującą. 

— Ruch kąpielowy. W Szczawnicy było do 7 sier- 
pnia na kuracyt 2,507, w Iwoniczn do 6 sierpnia 
1,451 osób. 

— Zakopane 13 d. sierpnia. (F) Sprostowanie 
p. Bolesława Lutostańskiego, zamieszczone w N. 181 
Czasu, wymaga bardziej jeszcze sprostowania, niż 
korespondencya, do której się odnosi. Koresponden- 
towi waszemu chodziło tylko o przedstawienie faktu, 
p. Lutostański zaś: uczepił się formy, która stanu rze- 
czy nie zmienia. O istnieniu komitetu chedziły tylko 
głuche wieści po Zakopanem, cała zaś inicyatywa i 
wykonanie są wyłączną własnością p. Lutostańskiego. 
Podanie zaś przez niego listy komitetu w całości by- 
łoby zbytkiem skromności ze strony inicyatora, w wy- 
padku, gdyby wesele było się udało, skoro zaś za- 
bawa zrobiła fiasco, sprostowanie p. Lutostańskiego 
wydaje się poprostu usiłowaniem zwalenia winy wła- 
snej na obce barki. Kto był na miejscu i widział, 


wiem nurek rozpoczął poszukiwanie zwłok poruczni- 
ka Antoniego Podczaskiego. Nurek ten, sprowadzony 
przez ojca š. p. Antoniego, należy do prywatnego 
'Towarzystwa żeglugi morskiej i przybył tu na koszt 
tak wielkiem nieszczęściem dotkniętej rodziny. W po- 
szukiwaniach dopomaga nurkowi oddział inżynieryi 
wojskowej na dwu wielkich łodziach złączonych po- 
mostem. Dodać możemy że kapitan Chizzola zajął się 
bardzo gorliwie i energicznie tą sprawą. Głowę uur- 
ka otacza blacha, nieprzepuszczająca wody, urządzo- 
ną tak, iż widzi przez nią na pewną odległość pod 
wodą, a powietrze do oddychania doprowadzają mu 
przez kauczukowego węża za pośrednictwem odpowie- 
dniego aparatu, ustawionego na pomoście łodzi. Reszta 
ubrania nurka nie przepuszcza również wody, tak iż 
może on wytrzymać około 3 godziny pod wodą, a 
ruchy ma swobodne. Poszukiwania, miejsce w miejsce, 
rozpoczął nurek od przewozu, i posuwa się dlatego 
dość powoli naprzód, tak, że dziś przed południem 
dotarł dopiero do Rybaków. Onegdaj wydobył nurek 
pod Wawelem z dna koryta, zatopioną żelazną śmi 
gownicę, wałową, z antabkami na wierzchu, z któ- 
rych jedna jest utrąconą. Ponad panewką znajduje 
się wyryty niedźwiedź, trzymający w łapach kulę, 
a z jednej strony herbu napis c ZUN ©, z drugiej 
zaś strony napis jest nieczytelnym. Ciekawi ogląda- 
jący armatę, odnoszą ją to do r. 1848, to do czasów 
wojen szwedzkich, a zapewne znawcy rozstrzygną tę 
wątpliwość. Armata złożoną jest obok przewozu w skła- 
dzie inżynierskim. Rybak Józef Nowakowski wycią- 
gnął z Wisły wezoraj po połudziu pałasz ś. p. po- 
ruczniką Podczaskiego, który koledzy uznali jako 
własność utopionego. Pałasz widecznie wypadł z po 
chwy, gdy porucznik na wznak upadł do wody, dla 
tego też niedaleko poniosła go woda i z tego wzglę 
du nic nie można wnioskować o tem, gdzie zwłoki 
znajdować się mogą. 

— (Otrzymujemy necie pismo : 

W numerze 14-ym Politycznego Głosu, sprawo- 
zdawca teatralny utrzymuje w swej recenzyi, jakobym 
z wszelką pewnością nad moim Wałlenrodem 
25 lat pracował. 

Lubo nie mam zwyczaju odpowiadać na krytyki, 
jakiebądź by one były, tym razem robię wyjątek, 
gdyż idzie o sprostowanie błędnie podawanego faktu. 
Nie było jeszcze przykładu, by kto pisał operę przed 
posiadaniem libretta; jest to zupełnem niepodobień- 
stwem. Wiadomo, że libretto do Wallenroda zostało 
mi wręczonem pod konies 1880 r. Całą historyę 
tworzenia opery wyjaśnił przed kilku laty Nemo 
w fejletonie Czasu. Ja sam w miesiącu lutym b. r. 
zmuszony byłem w Gazecie Narodowej zbijać do- 
wcipną bajeczkę, kursującą po pismach o ćwierć wie- 
kowej pracy nad Wallenrodem. Punieważ zawsze nad 
dowcip piękniejszą jest prawda, sądzę, że bez wyra- 
żnej złej woli nikt nadal nie będzie powtarzał owej 
legendy. 

Nie wypieram się, że od lat młodzieńczych marzy- 
łem o napisaniu Wallenroda, lecz marzenia pierzchły 
wobec rzeczywistości; ani jedna nuta nie została 
spożytkowaną w operze, zatem w żaden sposób nie 
mogę się przyznać do jubileuszowej nad nim pracy. 

Władysław Żeleński. 

— Komitet Towarzystwa opieki nad weteranami 
wojsk polskich z r. 1831 składa najserdeczniejsze 
podziękowanie p. Rehmanowi i jego Spółce za ła- 
skawe ofiarowanie i pozwolenie ogrodu Krakowskiego 
za ulicą Karmelicką na urządzenie wielkiego kon- 
certu i wspaniałych ogni sztucznych we środę 26go 
b. m. na korzyść weteranów wojsk polskich z r. 1831. 
Komitet Towarzystwa pełen jest nadziei, że szan. publi- 
czność krakowska pomnąc na cel szlachetny i pa- 
tryotyczny i oceniając ofiarę p. Rehmana i Spółki, 
raczy łaskawie jak najliczniej się zgromadzić. 

Ksaw. Konopka. 

— Odwiedziny w koloniach wakacyjnych. Członko- 
wie komitetu kolonij wakacyjnych pp. Dr Domań- 
ski, Dr Kwaśnicki, Dr Grabowski i H.Miil- 
dner wyjechali w sobotę popołudniowym pociągiem 
do Krzeszowić w celu osobistego przekonania się 0 
stanie zdrowia i powodzeniu drugiej partyi koloni- 
stów. Po obejrzeniu mieszkania kolonistek w Siedlcu, 
gdzie znaleziono wszystko we wzorowym porządku, 
wyjechali członkowie komitetu dalej do Dubia, dokąd 
kolonistki z Siedlca, a koloniści z Rudawy pieszo od- 
byli wycieczkę do uroczej pstrągarni. Tutaj przyjęci 
okrzykami: niech żyją! i wesołemi śpiewami naprze- 
mian chłopców i dziewcząt, po przywitaniu się z p. 
Orzechowską i pp. Polaczkami, uczęstowali członko- 
wie komitetu dziatwę piernikami i winem, poczem po 


do komitetu, nie spodziewali się pewnie, że służyć 
będą tylko do ewentualnego zasłonięcia inicyatora. 
Co zaś do nazwania zabawy weselem góralskiem, 
przyznać trzeba, że nie jest ono zupełnie trafnem, 
należałoby ją raczej nazwać parodyą góralskiego we- 
sela, ale w korespondencyi naszej użyliśmy tylko 
urzędowego tytułu, umieszczonego na plakatach. 

— Lwów 16 sierpnia. (X) Bar. Jorkasch-Koch, wi- 
eeprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu, powrócił z Kis- 
singen, gdzie bawił na urlopie i objął przedwczoraj 
urzędowanie. 

Jutro przyjedzie do Lwowa, z letniej rezydencyi, 
X. arcybiskup S. Sembratowicz, ażeby wziąć udział 
w uroczystościach kościelnych, które odbędą się we 
wtorek z powodu rocznicy urodzin 

Po intronizacyi X. biskupa Pełesza na biskupstwie 
w Stanisł.wowie, odbędzie się tamże po raz pierw- 
szy święcenie kapłanów obrz. gr.-kat. Do tego aktn 
uroczystego przystąpią następujący ukończeni teole- 
gowie: Bazyli Chlebowieki, Aleksander Kapustyński, 
Włodzimierz Karatnicki, Jan Koczerzuk, Jan Lewicki, 
Antoni Liehinowicz, Bazyli Ostrowski, Aleks. Rudeński 
Jakób Serbiński, Aleks. Sobolewski, Seweryn Strzel 
bicki, Grzegórz Fediuk i Marek Szankowski. 

Zarząd gremium chrześciańskich kupców i przemy- 
słowców we Lwowie rozesłał już liczne zaproszenia 
na pierwszy zjazd tychże kupców, który odbędzie się 
w d. 27, 28 i 29 września r. b., przyczem oznajmia 
zgłaszającym się już uczestnikom, że karty wstępu, 
odznaki i wszelkie druki, zacznie rozsyłać począwszy 
od 20 b. m. Ci, którzyby dotychczas nie otrzymali 
zaproszenia mają się zgłosić do sekretarza gremium, 
J. Ihnatowicza we Lwowie. 

Jutro wraca do Lwowa operetka nasza, którą tak 

serdecznie gościł Kraków; pierwsze przedstawienie, po 
dłuższej przerwie, odbędzie się we wtorek. 
— lntronizacya arcybiskupa pragskiego hr. Fran- 
iszka Schónborna odbyła się w d. 15 b. m. w spo- 
b bardzo uroczysty. W Winnych Górach pod Pragą 
nąstąpiło pierwsze powitanie przez wiceburmistrza 
Fipdlindera, poczem kondukt udał się w otoczeniu 
mjlicyi obywatelskiej i banderyi przez bramę tryum- 
fajną ku Pradze wśród deputacyj przyległych miej- 
sęowości. Przed „Rossthor,* gdzie się rozpoczął szpa- 
lej wojskowy, powitał burmistrz pragski, Dr Czerny, 
czony Radą miejską i burmistrzami Swichowa i 
rolinenthal, arcybiskupa, jadącego w galowej ka- 
recie, przed którą dziewczęta w bieli sypały kwiaty. 
B rmistrz miał przemowę w języku czeskim, na którą 
Arcybiskup odpowiedział po czesku. Wprzód zagrała 
muzyka strzelecka hymn ludowy. Wśród odgłosu 
wszystkich dzwonów i strzałów z możdzierzy przecią- 
gał imponujący kondukt przez miasto. Z obu bram 
mostu Karola odezwały się fanfary. Przed jeneralną 
komendą prezentowano broń. Przed kościołem św. 
Mikołaja, gdzie znów dziewczęta tworzyły szpaler, 
oczekiwali biskupi i wszyscy duchowni i świeccy do- 
stojnicy na nowego arcypasterza. Po mszy tam od- 
prawionej, puściła się dalej w ruch procesya ku ka- 
tedrze św. Wita. Przy wstępie do Hradczyna zainto- 
nowano znów hymn ludowy. W katedrze byli obecni: 
Namiestnik bar. Krauss, komenderujący fmp. baron 
Filipowicz, marszałek krajowy ks. Lobkowicz, namie- 
stnik Morawy, szlachta czeska itd. Po nabożeństwie, 
podczas którego Arcybiskup po raz pierwszy udzielał 
błogosławieństwa, nastąpiło przedstawienie w pałacu 
arcybiskupim. Po południu był obiad galowy, na 
który otrzymali zaproszenie wszysty dygnitarze. 

— Francensbad 13 sierpnia, W pierwszych dniach 
sierpnia nadpłynęła tu poważna liczba osób z Polski. 
Gdzie się obrócisz, wszędzie słychać dźwięk rodzinnej 
mowy. Są tu rodziny z Litwy i Podola, bawi od kilku 
tygodni ks. Helena Sanguszkówna, pp. Grużewscy 
z Litwy, pp. Zakrzewscy z Królestwa, była z Galicyi 
pani Rylska, która wraz z p. Esterą Hentachel urzą- 
dziła składkę pomiędzy gośćmi na rzecz dotkniętych 
powodzią Głalicyan. Był p. Isnacy Łyskowski, poseł, 
którego w chwili jego wyjazdu odprowadziło grono 
rodaków. Najmniej jest tu osób z Poznańskiego, naj- 
więcej z Galicyi. Niemcy umieją ze wszystkiego ko- 
rzystać, co przynieść może pożytek. Gdzie gaik, la- 
stk lub widok na góry, urządzają kawiarnie. Tam 
panie siedzą z robótką w ręku lub dziennikiem, przy- 
noszącym najczęściej wiadomość o nowym ucisku na- 
rodowości naszej i języka. Towarzystwo polskie wszę- 
dzie się dopomina o swoje dzienniki. Figuruje tu mię- 
dzy innemi najpierwszy Czas. Widać go i na sto- 


jak się owo wesele góralskie przygotowywało i od-|liku najdawniejszego z lekarzy Polaków p. Przez- 
bywało, ten zdziwić się musi, widząc nazwisko autora | dzieckiego, w czytelni i w kąpielni „zur Stadt Eger.“ 
zabawy, ukryte w cieniu nazwisk i tytułów ludzi,| W czytelni znajdują się prócz Czasu, Bluszcz, Ga- 
którzy przyjmując od p. Lutostańskiego zaproszenie | zeta Narodowa, Kuryer Warszawski i poznańskie 


skim otwarte codziennie od godzin 


dzienniki. Ze zdziwieniem zauważyłem, że dzienniki 
polskie dopiero drugiego dnia przychodzą do „Café 
Park,* gdzie tyle uczęszcza Polaków. Bierze je wła- 
ściciel z kąpielni „zur Stadt Eger,“ czego pewnie 
z drugiemi dziennikami nie robią. Na „Kaiserstrasse* 
są na kilku domach wmurowane pamiątkowe tablice 
pobytu wielkich mężów. Jedna mówi, iż tu mieszkał 
Góthe w latach 1808 i 1812. Druga przypomina po- 
byt Beethovena w r. 1811. Trzecia, iż tu mieszkał 
w r. 1808 Herder. W d. 7 b. =. przybył tu p. Giers 
wraz z całą rodziną składającą się z 7 osób. Do- 
stojnik ten zawezwał rady lekarskiej p. Przezdzie- 
ckiego. Zdala od trosk polityki przepędzi tu p. Giers 
6 tygodni, prócz kilku dni przerwy. Mówią tu gło- 
śno, jako o rzeczy pewnej, o przybyciu ks. Bismarka. 
Czy to tylko pogłoska? Trudno odpowiedzieć — tru- 
dniej orzec — p. Giers oddany kuracyi. Wczoraj d. 
12 b. m. urządzono tu serenadę z „Kurkapelle* i ko- 
rowód z pochodniami na cześć Arcyksiężnej Izabelli, 
dobrze znanej całemu Krakowu. 

— Z Paryża dochodzi nas bardzo smutna wiado- 
mość o przedwczesnym zgonie Adama Rzążewskiego, 
który zakończył życie w d. 11 b. m. Zmarły liczył 
zaledwo lat 40 i dał się w całej pełni poznać jako 


jeden z najzdolniejszych literatów nowoczesnych. Pi- 


sał on pod pseudonimem Aër liczne powieści, z któ- 
rych dwie terao Romantyk i Ostatni Krzyżowcy 
zamieścił Przegląd Polski, a nadto przesyłał kores- 
pondencye z Paryża i artykuły literackie do kilku 
dzienników. 

— Przyszły stan powietrza. Według kombinacyj 
z doniesień nadeszłych do centralnego biura meteo- 
rologicznego w Wiedniu, oczekiwać można całkowi- 
tego wypogodzenia się przy lekkim wietrze półno- 
cnym, chłodnych nocy i mgieł porannych. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 


m o, ct = ryje otwarte ek erga 
nie o ziny 1lej do 3e niu z wyjątkiem po 
Sodęiaików, za opłatą Bu, Daj gee w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
g św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. $ Maryi, oglą- 

é można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


Gabinet pstry pory Uniwe! tu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 


przypadają święta. $ 
Salon zny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
y dzieła sztuki malarskiej i rzeżbiarskiej, otwarty co- 
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 

— D. 14go, 15go i 16go sierpnia przeważnie po- 
chmurno, d. 14go przed południem drobny deszcz; 
term. d. 14go od 13:6 doszedł do 22:4, d. 15go od 
10'4 do 19'3, d. 16go od 9'0 do 17:8 C. Barometr 
d. 14go się podnosił, przez dni 15 i 16 opadał i 
wciąż opada; o godzinie 7ej rano d. 17go stan jego 
oył 744:0 millim, term. 11:7 C.- - Wiatr zachodni. 

— We wtorek d. 18go sierpnia: ś. Heleny ces. 
Szwedzkiej m. 
Wiadomości artystyczne, literackie 

i naukowe. 


Teatr. Trzy ostatoie przedstawienia Opery 
Lwowskiej w naszym teatrze, to jakgdyby zesta- 
wione umyślnie, dla uwydatnienia kontrastu, próbki 
zapatrywań się polskiego społeczeństwa, w roz- 
maitych epokach jego życia, na zadanie sceny i 
posłanni two sztuki — z poglądami na też rzeczy 
Frsacu.ów. Aby zaś zrozumieć, jak rażące i zaiste 
nie na naszą niekorzyść, wynika ztąd przeciwień- 
stwo— dość jest wymienić same tylko nazwy sztuk, 
które się znalazły w tem wypadkowem zestawie- 
niu, dość jest powiedzieć, że w trzech następują - 
cych po sobie dniach odegrano: Piękną Helenę 
Offenbacha, Halkę Moniuszki— i starą naszą operę 
Krakowiacy i Górale. 

Piękna Helena— to cyniczna parodya tego , co 
cały świat cywilizowany przywykł szanować jako 

ierw owzór arcydzieł Halka, to najpo- 
Śniosjejący wytwór polskiej mnzyki w pełni jej 
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CESARZ ALEKSANDER W PUŁAWACH. 


- [o0 


(7) (Ciąg dalszy). 

Plany księcia Adama, jako ministra spraw za- 
granicznych państwa jskiego, lnbo brak jest 
do dziśdnia dokumentów dyplomatycznych, których 
publikacya mogłaby je wyjaśnić w całej rozcią- 
głości i wszystkich szczegółach, dadzą się jednak 
na podstawie późniejszych korespondencyj międz 
Cesarzem Aleksandrem a Czartoryskim i inny: 
świadectw, określić w głównych punktach, jak 

uje: 

1) Koalicya europejska przeciw Napoleonowi. 

2) Ogłoszenie Królestwa Polskiego w unii per- 
sonalnej z Rosyą. 

Czartoryski rozumiał i przewidywał, że ta ge- 
neracya we Francyi, która w epoce teroryzmu 
dokonała tyle zniszczeń, pchnięta do podbojów, 
ujęta w rygor wojskowy, z geniuszem na czele i 
nadzieją sławy i zdobyczy, tę samą okąże siłę 
na zewnątrz, przejdzie świat i rozbije cały porzą- 
dek suropejski. Napoleon miał jaż u swych stóp 
cały półwysep włoski, runęły trony książąt i Pa- 
pieża, zmierzył się z Anustryą, której znów zagra- 
_ żał w jej rdzennych dzielnicach. 

Jako minister moparchy, który marzył o wiel- 
kich czynach i państwa tak olbrzymiego znacze- 
nia, jak Rosya — ks. Adam wskazywał Aleksan 
drowi, że jedyną polityką w wielkim stylu, godną 
takiego mocarza, to wzbudzić w Europie poczucie 
solidarności i prawa międzynarodowego, stanąć na 
czele koalicyi, ale podjąć ją w imię wyższych, 
moralnych zasad. Aby obalić kolosa, nie wystar- 
cza przymierze okolicznościowe, postrachem tylko 
wywołane, nie wystarcza sama militarna sprzy- 
mierzonych siła, trzeba przeciwstawić polityce pod- 
boju, zasady sprawiedliwości i prawa. 

Z tym sztandarem w ręku pragnął on prowa- 
dzić Aleksandra przez Europę, jako wybawcę lu- 
dów i restauratora tronów, przeciw Napoleonowi, 
gwałcicielowi praw dynastycznych i niepodległo- 
- ci narodów. 


Wskazywał on, że kluczem sytuacyi, pierwszym |ściauina, lecz godne wielkiego męża stanu. 


Czy Czartoryski sprzeniewierzał się w tych pla- 
nach interesom Rosyi, czy zdradzał jej "wę — 
jak to historycy rosyjscy jednogłośnie twierdzą? 

Charakteru Polaka na jedną chwilę się nie 
wyparł i otwarcie wyznał, że dąży do przywró- 
cenia Polski, tak niedawno przemocą obalonej, 
ale pragnął, aby Polska uzyskała swój byt za 
sprawą Rosyi i w dynastycznem z nią połącze- 
niu. Był on de swemu monarsze, gdy do ko- 
rony carów chciał przyłączyć koronę polską, któ- 
ra w epoce rozbiorów potoczyła se na ziemię i 
nie została przez nikogo podjętą. Według idei mo- 
narchicznych i prawa międzynarodowego tak sro- 
dze pogwałconego, korona ta przepaść nie powinna, 
a ktokolwiekby ją podniósł z ziemi, mógł z niej 
stworzyć niebezpieczne godło dla państwa rosyj- 
skiego. Ea raliis plan Czartoryskiego rozsze- 
rzał posiadłości Aleksandra po za granice, jakie- 
mi zadowolniła się Katarzyna, a jeśli związek tu 
miał zostać tylko osobistą unią personalną — to 
przecież dzieje Austryi wskazywały, że na tej pod- 
stawie może się ugruntować potęga zbiorowa. — 
Spór etnograficzno-szczepowy 0 kraje litewsko-ru- 
skie rozpoczął się o wiele później. Wówczas był 
one dla Rosyi świeżą zdobyczą na Polsce, a ie 
ustąpienie na rzecz nowej formacyi wynagradzała 
sowicie owa sekundogenitura domu rosyjskiego 
w odbudowanem Królesiwie Polskiem, zwłaszcza 
gdy Mazowsze z Warszawą i Wielkopolska z Po- 
znaniem od Prus, a obie Galicye od Austryi od- 
dzielone — weszłyby w związek na pactach opar- 
ty z imperium rosyjskiem. Gdy dziesięć lat później 
z posiewu tej myśli Czartoryskiego powstało Kró- 
lestwo kongresowe o szczupłych granicach, Rosya 
dziś jeszcze pamiętać winna, że tej polityce re- 
konstrukcyi, a nie podboju zawdzięcza ostatnią 
w środkowej Europie anneksyę, lubo przyjętą z wa- 
runkami dualizmu prawno-konstytucyjnego , które 
następnie zostały pogwałcone. 

Niezmierne ze wszech stron piętrzyły się tru- 
dności i przeszkody przeprowadzenia tego planu. 
Były one podwójnej natury: wewnętrzne od ludzi 
i stronnictw w Rosyi, zawistnych wpływom Czarto- 
ryskiego i zewnętrzne od dyplomacyi pruskiej. 

Książę Adam żądał spiesznego działania, mówił 
on Cesarzowi, jak to wspomina później w swych 
listach do Aleksandra: „że jeden tylko Napoleon 


szańcem, który zdobyć trzeba wcześnie w tej walce 
zasad i idei, jest Polska. Trzeba więc przede- 
wszystkiem uprzedzić inicyatywę Napoleona, który 
już kwestyę polską wyzyskiwał „w legionach i 
ogłosić restytucyę Królestwa Polskiego. 

Czy myśl ta konsekwentnie od powrotu księcia 
Adama z Sycylii rozwijana, a jako program od 
trzech lat przez nowego ministra stawiana, była 
Go wyrazem jego uczuć patryotycznych, szla- 

etną mrzonką, niemającą warunków ityki 
realnej? Urojeniem i niemożebnością wydaje się 
dziś myśl, aby Rosya miała się stać palladium 
międzynarodowego prawa, porządku, wolności, i 
aby ona wprowadzała w politykę świata sprawie- 
dliwość historyczną i przepisy Ewangelii... 

...Lecz była to chwila samych nadzwyczajności 
i ng SPARET Strasznym fenomenem 
dziejowym była najpierw rewolucya francuska, 
która się oparła wszystkim mocarzom, obaliła 
wszystkie podstawy dziejowego i społecznego po- 
rządku, a z której nieuśmierzonym duchem wy- 
wrotu, posiewem nowych idei, liczyć się był po- 
winien każdy mąż stanu, co głębiej do przyczyn 
moralnych chciał sięgnąć. Fenomenem niemniej 
nadzwyczajnym było wyniesienie Napoleona i jego 
światowładna potęga. Czyliż wreszcie czemś nad- 
spodziewanem nie był także ten fakt, że ster pań- 
stwa carów, w lat kilka po ostatnim rozbiorze, 
oddano w ręce jednego z zakładników pokonane- 
go E raak - 

ówczas na sam zątku stulecia, na prze- 
łomie dwóch tak n aka epok historyi, gdy na 
dwóch krańcach Europy stało naprzeciw siebie 
dwóch Cezarów do wielkiego dziejowego pojedyn- 
ku, dlaczegóż, kiedy Napoleon podbijał narody i 
wywracał trony, Aleksander nie miał wyzwalać u- 
jarzmionych ludów, a wywróconych dźwigać tro- 
nów? Kto wie, czy idąc w imię tych zasad i z ta- 
kim sztandarem nie byłby porwał ża sobą ludów, 
a erge od Polski, road nim wi -= 
cę, nie byłby spieszniej powalił geniusza, któ 
budził już nieufność i 2 Acin >ą a działał tylko 
dla własnej wielkości, bez żadnej wyższej idei i 
szlachetniejszego celu. Było to więc piękne, choć 
śmiałe marzenie Czartoryskiego, ale wobec donio- 
słości chwili, nietylko marzenie Polaka i chrze- 


pojmuje, czem jest czas w działaniu wojennem i 
dyplomatycznem, i dlatego, najzuchwalsze pomy- 
sły odrazu w czyn przemienia, podbija świat.* 

Tymczasem na przygotowaniach wyprawy w od- 
siecz Austryi zeszło kilka miesięcy, a kilka tygo- 
dni strawiono znów bez powodu na naradach 
w Paławach. 


Czartoryski domagał się mobilizacyi całej armii, 
nowego poboru i powołania pułków z głębi Rosyi, 
chciał wystąpić z potęgą przynajmniej 300.000. Roz- 
porządzenia wydane pa owak jenerał Wiasniti- 
kow pełniący obowiązki ministra wojny. Naczelne 
dowództwo nie było oddane Kutuzowowi, za czem 
Czartoryski przemawiał, ale rozdzielone między 
jenerałów, którzy mieli stanowić radę przyboczną, 
a sam Cesarz miał dowodzić, wbrew przestrogom 
księcia Adama. 

Gorsze jeszcze zawady stawiała partya staro- 
rosyjska z czasów Katarzyny w kwestyach dyplo- 
matycznych. Wysuwali oni ciągle projekta kwe- 
styi wschodniej, wskazywali łatwą zdobycz Moł- 
dawii i Wołoszczyzny, aby odwieść Cara od pla- 
nów koalicyi w obronie Austryi, a zwłaszcza ogło- 
szenia Polski niepodległej. 

W układach dyplomatycznych z obcemi gabine- 
tami Czartoryski przeprowadził porozumienie z Au- 
stryą. Znalazł on tu zręcznego i powolnego wy- 
konawcę swych myśli w ambasadorze rosyjskim 
Razumowskim. ` Cesarz Franciszek czekał ratunku 
od Rosyi, i z pośpiechem wysłał Stadiona do Pa- 
ław, a nie ulega wątpliwości, że z tej strony nie 
było żadnych przeszkód do aktu ogłoszenia Ale- 
ksandra królem polskim. O ile kwestya Galicyi 
na teraz wchodziła w grę, nie mamy na to wska- 
zówek. ź 

Najtrudniejszy orzech do zgryzienia, to były 
układy z Berlinem. 

Czartoryski domagał się energicznego wystą- 
pienia, a przewidując opór, gdy y wcale do 
koalicyi przeciw Napoleonowi w obronie Austryi 
nie kwapiły się, a tem bardziej, kiedy żądano od 
nich zwrotu dzielnic polskich, książę Adam prze- 
widywał, że na drodze pokojowych układów tego 
nie osiągnie się rezultatu, i ewentnalność wojny 
przeciw Prusom stawiał przed kampanią przeciw 
Napoleonowi. 


Depesze p. Alopeusa, ambasadora rosyjskiego 
w Berlinie, nie były stanowczo odmowne, ale prze- 
wlekające układy gabinetu. ; 

W Londynie było ministeryum Pitta i Foxa. 
Dwaj ci mężowie stanu, z którymi się zniósł Czar- 
toryski, zagrzewali do koalicyi i popierali myśl 
zmuszenia do niej orężem Prus. Fox pisał w no- 
cie: Si les hostilités s'allument avec la Prusse il 
faut les pousser avec vigneur et ne pas s'embaras- 
ser du reste. 

Myśl koalicyi i rekonstrukcyi porządku europej- 
skiego, zacząwszy od Polski aż do państw świeżo 
przez Napoleona obalonych, przebiegła przez Europę 
całą. Król obojga Sycylii wysłał swego przedsta- 
wiciela do Puław. 

W armii rosyjskiej, zgromadzonej pod Puławami, 
okazywałajsię niecierpliwość wojny: „żołnierze cze- 
kali chwili — pisze książe Adam do Cesarza — 
kiedy otrzymują rozkaz pójścia na Warszawę. 
W Warszawie wrzało i całą Polską na dane hą- 
sło byłaby powstała przeciw -Prusom i pomnożyła 
szeregi armii Aleksandra." 

W Warszawie czyniły się już przygotowania na 
tryumfalne powitanie wybawcy. Sam nawet książę 
Józef, czujący zawsze odrazę do Rosyi, bo pomny 
losów swego stryja, stąd niechętny polityce księ- 
cia Adama — tym razem przygotowywał w Wil- 
lanowie przyjęcie Aleksandra, jeśli przybędzie jako 
pogromca Prus, aby się ogłosić królem polskim. 

Ale układy w Puławach się przedłużały, i prze- 
dłażało wahanie Aleksandra. Zwodniczemi były 
owe objawy serdeczności, których Cesarz nie szczę. 
dził rodzinie księcia Adama i zgromadzonym Po- 
lakom. Depesze z Berlina p. Alopeusa nie wystar- 
czały, przybywali potajemnie wysłańcy dyploma- 
tyczni z różczką oliwną. 

Cesarz Aleksander nagle opuścił Puławy. Nie 
mamy szczegółów pożegnania — musiało ono być 
bolesne dla tych, co podejmowali tego gościa — 
bo Aleksander nie wyruszył z wojskiem na War- 


szawę — ale wyjechał z nieliczną świtą do Berlina. 
(Dokończenie nastąpi). 
s L. DĘBICKI. 
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potęgi i siły; Krakowiacy — to naiwny jeszcze |bienie mdłe. Jęczmień. Rzepak nowy usposobienie NADESŁANE. (2188 1-) |wstęp do zamka, a draga brama tryumfalna siio zeskoczył na czas ze zajmowanych micjse. 
może, ale jakże może nawskróś poczciwy, zacny j mdłe. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka. Kukurudza. dzona będzie przed mostem na rzece Morawie, Kilka osób doznało tylko lekkiej kontazyi. Kolej 
i czysty, jak wszędzie tchnący zdrowiem i żywo-| Chmiel za 50 kil. Chmiel nowy bez popytu. Ko- Polecamy gdzie urządzone będą także dwa obeliski z od-| południowa poniosła znaczną szkodę. Osoby jadące 


Magazyn Nowości pod firmą Leon Feintuch 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2, 


Zawsze świeżo zaopatrzony w towary anteryjne fran- 
cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per- 


tnością, jak nawet z wielu względów głęboki i 
mądry wyraz naszych narodowych natchnień w epoce 
rozwoju polskiej sztuki scenicznej !... 

Wszystkie te trzy sztuki tak powszechnie i do- 


znakami rolniczemi. Dyspozycye co do mieszkań 
w zamku są następujące: W lewem skrzydle 
zamku w t. z. galery! kwiatów zamieszka car, 
podczas gdy na froncie dwa mniejsze apartamenta 


pociągiem lokalnym między Celowcem a Villach, 
musiały wysiąść na stacy Foerderlach i dalszą 
podróż odbywać posiłkowym pociągiem. Prezyd. nt 
krajowy bar. Schmidt Zabierow, który jechał po- 


niczyna. 


Lwów dnia 14 sierpnia 1884. 
Dziś notujemy za 100 ge loco Lwów. 
Pszenica gotowa . . . .złr. 7— . 7.25 
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pleonazmem zbytecznym. Tylko o ich wystawieniu i 
przez lwowskich artystów oaii m kilku słowy ons spad 
Jesteśmy obowiązani. 

Piękna Helena zupełnie dobrych znalazła wy- | Wyka 
konawców: w pani Boeskaj, w roli tytułowej, w p. 
Myszkowskim, grającym Augura Kalchasa, w p. 
Floryańskim, który prześlicznie wykonał wszystkie 
śpiewy Parysa i samą rolę odegrał bardzo popra- 
wnie, tudzież w pp. Skalskim, Koncewiczu, Kry- 
kiewiczu i Kiczmanie, grającymi role: Menelausa, 
Achilesa, Ajaksa 1go i Agamemnona. Wszyscy 
inni artyści, którym podrzędniejsze role dostały 
się w udziele, wykonali je również starannie i 
wogóle przedstawienie Heleny odznaczało się tem 
życiem i werwą, jakich ta sztuka wymaga, przy 
których jednak widać było chęć staszowania tych 
jaskrawości i drastyczności, których ucho i oko 
polskich widzów nieznosi... Zdaje się nam tylko, 
że w tym, godnym zresztą wszelkiego uznania 
kierunku, trochę zadaleko się posunięto, bo aż do 
zatarcia wszelkich cech klasyczności w strojach 
kobiecych, przez co sztuka straciła swój charakter 
i raziła anachronizmami. 

O Halce Moniuszki, której przedstawienie sobo- 
tnie było już powtórnem, a o której pierwszem 
przedstawieniu daliśmy w właściwym czasie spra- 
wozdanie szczegółowe; to tylko tym razem mamy 
do nadmienienia, że partyę Janusza odśpiewał te 
raz nowozaangażowany do opery lwowskiej arty- 
sta, krakowianin, p. Taborski. Trudnem jest za- 
daniem wydawać sąd o siłach i zdolnościach mło- 
dego artysty po pierwszym jego występie. Zdaje 
się nam jednak, że teatr lwowski wcale dobry a gz 
w p. Taborskim zrobił nabytek. Głos jego teno-| *odem do tego miało być wzmożenie się prze 
rowy nie mógł tym razem rozwinąć wszystkich |" tnietwa w ostatnich czasach. Do straży tej 
swych zalet, był bowiem krępowany tą wielką, a° |komenderowano szeregowców ze stojących w po- 
nieuniknioną plagą wszystkich debiutantów, jaką | bliżu pułków. Wynikły ztąd nieprzyjemne zajścia. 
jest t. zw. trema. Pomimo tego jednak twierdzić |Joden z żołnierzy przytrzymał osobę znajdującą 
można, że głos ten ma brzmienie i czyste i dźwię- |5' na terytoryum austryackiem w odległości 300 
ezne i skalę nieszczupłą, co, przy postawie zał kroków od stacyi Szczakowa i zmusił ją grożbą 
tnej, ruchach dobrych i sympatycznej, a nawet |uŻyCia broni do cofnięcia się dalej od granicy, 
pięknej twarzy, pozwala rokować, że p. Taboski Podobnie obchodzą się z polającymi i zbierającymi 
wykształcić się może z czasem na bardzo pożyte- grzyby w bliskości granicy. Na przedstawienia u: 
czną dla opery lwowskiej siłę. rzędników nadgraniczaych austryackich, obiecał 

Pani Kasprowiczowa, śpiewająca partyę Halki, komendant żandarmeryi rosyjskiej i kapitaa straży 
i panna Praun, która po raz ostatni w tym roku|granicznej, że dołożą wszelkich starań, aby na 
ukazała się na scenie w roli Zofii, otrzymały od | przyszłość podobnym niewłaściwościom zapobiedz. 
publiczności bukiety, z których bukiet ofiarowany e A 
pannie Praun odznaczał się pięknością i oryginal- 
nością, na tle bowiem bladoróżowych i białych 
róż nosił duży napis, ułożony z fijołków: „Do wi- 


Apartamenta, wychodzące do parku przeznaczone 
są dla carowej i Cesarzowej. Ministrowie obu 
państw mieszkać będą na drugiem piętrze. Arcyks. 
Stefania nie weźmie udziału w zjeździe. Cesarz 
Franciszek Józef przybędzie tu z Cesarzową sta- 
nowczo w dniu 24 b. m. rano, i przyjmować bę- 
dzie różne korporacye. Po południu w tym samym 
dniu przybędą cesarstwo rosyjscy. Cesarstwo au- 
stryaccy wyjadą naprzeciw cesarstwa rosyjskich. 
Wieczór odbędzie się illaminacya, a tutejsze chóry 
śpiewaków urządzą dwie niemieckie i cztery cze- 
skie serenady. W dniu 25 bm. odbędzie się przed 
zamkiem defilada wojska z wielkim sztandarem. 
Odbędą się tu trzy urzędowe uczty. 

Wiedeń 17 sierpnia. (M) Słoweńscy goście 
przybyli tu wczoraj o godzinie 7ej rano w liczbie 
przeszło 100 osób. Między innymi przybyli sławny 
poeta Grezorczicz, prof. Trdina, Trstenjak, Hri- 
bar, członkowie słoweńskiego „Sokoła“, 12tu śpie- 
waków lublańskiej „Czytalnicy* itd. Na. dworcu 
kolejowym przyjęli ich reprezentanci licznych sto- 
warzyszeń słowiańskich, a Dr Lenoch powitał ich 
serdecznie. W imieniu Słoweńców podziękował p. 
Hribar. 

Wieczór urządzili tutejsi Czesi na cześć gości 
wspaniałą uroczystość, na której oprócz Czechów 
było także kilku Polaków. Na uroczystości tej 
odśpiewał słowiański chór śpiewaków wiele pieśni 
słowiańskich, a śpiew barytonisty opery zagrzeb- 
skiej Jana Hreljanowicza przyjęto oklaskami. — 
Dłaższą przemowę miał tu Dr Lenoch, który za- 
znaczył odrodzenie wszystkich Słowian i życzył 
gościom szczęścia w podróży do Pragi. Następnie 
p. Hribar wzniósł toast na lepszą przyszłość Sło- 
wian. Następnie podziękował Trstenjak za serdeczne 

rzyjęcie, poczem zabrał głos Polak, Chudzicki, 
który między innemi oświadczył, iż „musimy żyć, 
bo jesteśmy w zgodzie, a zgodą zwyciężymy.* 

Dziś o godzinie 6ej rano udali się goście sło- 
weńscy do Berna, a jutro przybędą do Pragi, 
gdzie się odbywają przygotowania na wspaniałe 
przyjęcie. 

Wiedeń 17 sierpnia. (W) Galicyjska krajowa 
Rada szkolna wypracowała przeciw szerzeniu się 
chorób zaraźliwych w szkołach projekt, który mi- 
nisterstwo oświecenia zatwierdziło. 

Wiedeń 17go sierpnia. (W) Kilka stowarzy- 
sżeń katolickich wniosło do rządu petycyę wzglę 

em zaprowadzenia nauki religii w szkołach prze- 
ysłowych. ; 
- Wiedeń 17go sierpnia. Sonn-und Feiertags- 


wrotną pocztą. “%8 
NADESŁANE. (1911-1) 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne itd. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 
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Telegramy biura koresp. 


$ Berlin 17-go sierpnia. Hr. Kalnoky przybył 
wczoraj o godzinie 6 wieczór na szczeciński dwo- 
rzec kolejowy, i po krótkim pobycie udał się 
przez Drezno do Wiednia. A 

Paryż 17 sierpnia. Przy odsłonięciu pomnika 
jenerała Chanzy w Lemans, wygłosił minister wojny 
krótką mowę, w której zaznaczył, że Chanzy mie 
wątpił nigdy o przyszłości ojczyzny. Miał on do 
tego doprowadzić, że młoda armia, do której przyj- 
mował ladzi starych poglądów, podzielała tę jego 
wiarę. Rząd rzeczypospolitej nie powinien o tem 
zapominać. W doiu niebezpieczeństwa może kraj 
liczyć na współdziałanie wszystkich. 

Paryż 17 sierpnia. Na bankiecie w Lemans 
powiedział minister spraw wewnętrznych, że z wy- 
padków w r. 1870 wypływa dwojaka nauka: z je- 
dnej strony potrzeba wojskowych przygotowań, 
jedynie w celu zabezpieczenia kraju, a z drugiej 
strony konieczność wolnych instytucyj, aby za90- 
biedz poświęceniu kraju awanturniczej polity :e. 

Marsylia 17 go sierpnia. Wczoraj umarło ta 
27 osób na cholerę. 

Madryt 17go sierpnia. Wczoraj zachorowało 
w Hiszpanii 4,522, a umarło 1727 osób na cho- 
lerę. Z liczby tej zachorowało w Madrycie 46, a 
umarło 17 osób; w prowineyi Barcelonie zaś za- 
chorowało 42, a umarło 29 osób. . 

Ateny 17 sierpnia. Od 11 dni blokują ture- 
ekie okręty wojenne wyspę Simis przy wybrzeża 
Azyi, pod pozorem spisania liczby ludności. W rze- 
czywistości chodzi tu wszakże o pozbawienie wy- 
spy przywilejów. Męska ludność wyspy zajętą 
jest obecnie połowem gąbek. Kobiety i dzieci ucie- 
kają zaś w góry. Jeżli blokada dłażej potrwa, 
grozi całej ludności tej wyspy głód. Mieszkańcy 
wyspy wystosowali do mocarstw zażalenie, w któ- - 
rem żądają interwencyi. Rząd grecki poczynił już 
w Konstantynopolu odpowiednie kroki. Mi« szkańcy 
tej wyspy przypisują tę blokadę nienawistnemu 
usposobienia gubernatora na wyspie Rodus wzglę- 
dem ludności chrześciańskiej. 3 

Kair 17 popne: Podług nadeszłych tu wia- 
domości, Abdullah, następca Mahdiego, został po- 
dobno zamordowany w Chartum podczas powstania, 
które tam w dnia 26 lipca wybuchło. 


Kokuradza e a 44665 wia 
Chmiel za 50 kilo . 
Chmiel nowy. EPLE 
Koniczyna czerwona . . . 
s dała garages 
a szwedzka. . . 

Spirytus za 10,000 It. pret złr. —.— — — 

n .n na termina „ „ 29— 2950 

Ceny gotowego towaru żyta i pszenicy utrzy- 
mują się stale; do transakcyi na termina mało 
chęci. Względnie do wypłacanych przy kupnie za- 
liczek, płacą loco stacye kolejowe na wrzesień- 
październik: pszenicę 6:50 — 725 złr., paritas 
Lwów 7:25 — 7:50 złr., żyto 4'75 — 525 złr.,. 
paritas Lwów 5'25 — 5:50. złr. Jęczmień browar- 
ny 6— — 6'50 złr., paritas Lwów 6 50 — 7 złr. 

Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, chmiel, turnips, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, jak 
nie mniej do siewu jesiennego na oryginalną psze- 
nicę banatkę i frankenstańską, żyto montańskie, 
saskie (krzyca) i krajowe. 


m 

$ 
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Naturgeschichte des Thierreichs. Grosser Bil 
deratlas mit Text für Schule und Haus (E. Häu- 
selmanns Verlag in Stuttgart.) W dalszym ciągu 
tego wspaniałego dzieła wyszły zeszyty 2 do 5, 
które zawierają podział rodzaju ludzkiego na ra 
sy, niemniej początek opisu zwierząt ssących, a 
mianowicie małp. Drzeworyty i ryciny są bardzo 
starannie wykonane, szczególniej pięknie i nata 
ralaie wychodzi żywy koloryt przedstawionych 
zwierząt. Całe dzieło wyjdzie w 40 zeszytach i 
zawierać będzie 80 tablic wielkie folio z przeszło 
1000 kolorowanych rycin i 50 arkuszy objaśnia- 
jącego tekstu. 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę na umieszczone w dzisiej- 
szym Nrze ogłoszenie: Dery na konie, dery fia- 


Straż nad granicą rosyjską, została, jak kierskie. 


donoszą ze Lwowa do Pol. Corr., znacznie wzmo- 
enioną. Prawie co 100 kroków stoi strażnik. Po- 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia d. 16 b. m.: 

(F) W tutejszych sferach rządowych czekają 
niecierpliwie powrotu hr. Kalnokiego z Warzina. 
Tę pewnego rodzaju niecierpliwość przypisać na- 
leży okoliczności, że handlowo-polityczne stosunki 
między Austro:Węgrami a Niemcami były jednym 
z główniejszych przedmiotów konferencyj obu mę- 
żów stanu. Pod tym względem jednak nie należy 
się oddawać złudzeniom pewnych dzienników tu- 
tejszych, które po zjeździe w Warzinie spodzie- 
wają się natychmiast praktycznych i namacalnych 
rezultatów. Przypuszczenie to jest bowiem, jak u- 
trzymują w sferach dobrze poinformowanych, zu. 
pełnie mylne. Osiągnięcie bezpośredniego porozu- 


Wykaz dochodów 
Galiryjskiej Kolei Karola Ludwika, 


Kursa. — Wiedeń 17-go sierpnia. 2 godz. 30 


dzenia*. 1885 mienia między oboma sprzymierzonemi państwa- Courier omawiając sześcioletnie rządy hr. Taaffego ; . 50 Renta 
O wczorajszem nareszcie przedstawienia poże ae, 1 FE mi względem traktatu taryfowego nie wchodzi |; b ie zali popol Ea ape E — 
gnalnem Krakowiaków i Górali AIEI 0: kówliwów Fodwoloczyi | Razem |w ramy] obecnych narad w Warziuie. — Wobec Wysówuacie r oidowokaiowycć| Dat, Ra: pray CE ną chr pa 
żemy powiedzieć, że było ono wzorowem , dosyć Eni : p — [vielu prawzopolitycznych i narodowo-ekonomicz- jednak przyjść do skutku dopiero po walce, którą zorza iy pn Renta ak „ serika 98 90 — 
bowiem wspomnieć, że główne role tej opery wy- aora Sza lol _ r. dl ol złe je. nych tradności, nasuwających się w kwestyi trak- trzeba będzie stoczyć. Hr. Taaffe może już za- rm TE 308 139-50. " Pyt "Banku Austr, 
konane były przez takie siły, jak pani Kasprowi: RL. 188500, 2 169.866 96 46.89559 209,706 82 tatu taryfowego między Anstro-Węgrami a Niem- znaczyć ten rezultat, iż powoli coraz szersze koła ad ia } Ak ATE 238 10. — Londyn 
czowa (Basia), pani Bocskaj (Żosia), p. Myszkow- 1 | 1 i cami, nie można się po zjeździe obu ministrów | nabierają przekonania, że każda narodowość w pier- 4 SE Napol 0:89 E Eoma Perpa 
ski (Bryndus), p. Floryański (Stach), p. Fontana| Od.1go stycznia | spodziewać nadzwyczajnych rezultatów. Zjazd ten| wszym rzędzie musi mieć na oku austryacką ideę ads R ku 1864 168 M e Kolej Karola 
Morgal), tudzież że dla odegrania roli stadenta | do 2050 lipca "PPR "YA 4,661 97559|ma tylko na cela wymianę zdań co do tej spra państwową i w jej granicach starać się dopiero fT Że tą 95. —— Akcye nd roko ÓW l 


wy, tudzież co do warunków, pod któremi traktat 


— Bryndusa przybył umyślnie ze Lwowa p. Woleń 
przyby p taryfowy byłby możliwy i pod któremi państwa 


; o spełnienie swych żądań. 
ski, który tę rolę wykonywa w ą szyi — że si > r Gay 
y. 


iowieck. 22675 — Akcye kolei węg.- -wsch. 
Peszt 17 sierpnia. Doniesienie Fgyertetesa, niowiec e ęg.-półn. 


~ Razem || 3,698 146 89,/1,085 07658 4.871 63241 węg 
1716:25. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 


; f ; SRE : , © Li A ic. kredyt. Ziemsk. 
nia Re. pran: wama i ła Eai do 10go aiT 4 „RZ 1 | 5,256 ery izy Bot rzy alektórych di anren Fraga 17 Shii: Eta -ZAMNA otan: LA rike kolei Siedmiogr. 184 —. SĄ 
publiczności do najwyższego stopnia, zwłaszcza o 10go lipca 227,779 ' ;022,574 64] 5,256,028 50 RF zlenniKÓw, icy j iej Marki „O i 90 — 

jwyższeg pnia, a e E i że przed podróżą hr. Kalnokyego do Warzina od” wać lewicy jedno miejsce w prezydyum Izby Marki, 61 20. H pena Dukaty £ 590 
Usposobienie giełdy : 


tak wyrazimy — idealnie doskonały. Pan Skalski z ROS —_— |Sprzymierzone, ustalając cła wewnętrzne, utwo-|żę Arcyks. Józef z powodu wskazówki, otrzyma: d 15 — i 
pomybnijo grał rolę organisty, a p. Kieznan ków _ałr.__ol  złr. Lo zir. NC kd mogły na zewnątrz wspólne terytoryum |ne; z a o A aait nie był Pino À na n TiD zi 19 s, Kaa aja i, E 
y im ekonomem, jakiego dawno już nie wi-|, © y rhi yi RAF 3 ` i j i i BO. o T3 : BR; 2 - 
dzieliśmy. Słowem A rE Ra h Krakowiaków [P> 1864 r. 209,067 781: -53,803 T0] 265 TAS Rzecz naturalna, że kwestya tak doniosła wy- wi pd ino pa oz goboi franouekich, 20] austr. 166-50. —. 6%, Listy sast hipt. 101-50 


w końcu artyści żegnali publiczność krakowską 
pełnemi serdeczności kupletami. Tym razem pani 
Bocskaj otrzymała upominek w postaci pięknego 
kosza świeżych kwiatów. 

Na tem przedstawieniu zakończył się dłuższy 
w tym roku niż innych lat cykl przedstawień o- 
pery lwowskiej w naszem mieście. Uprzyjemnił 


W razie niezgodzenia się lewicy, utrzymanym bę- 
dzie dawniejszy skład prezydyum. Smolka oświad- 
czyć już miał, że prezydyum obejmie. 

Grac 17go sierpnia. Ponieważ stowarzyszenie 
murarzy nie zgodziło się na żądanie pomocników 
murarskich w sprawie 10-godzinnego normalnego 
czasu pracy, postanowili pomocnicy murarscy po- 


A | 
~ Rzow || 4,436,847|51] 1,075,380/40 5521,865/41 
Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla wygnańców z Wielkopolski i Prus złożył 
X. Paszkowski 3 złr., konwiktorzy Pijarscy 3 złr., 
hr. K. Krasiński z Ischl 50 złr., J. B. ze Skawy 


bywała się już korespondencya w tej kwestyi. 
jest mylne. Równie bezzasadnem jest twierdzenie, 
że w Warzinie za podstawę konferencyi przyjęto 
pisemnie sformułowany projekt w sprawie ukształ 
towania handlowo-politycznych stosunków między 
oboma państwami. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 


on niezmiernie porę letnią t i ie8z- E s A - a m — Z Z 
kańcom Krakowa, którzy? skrępowani obowiązka. [5.21 z a a a w razie powtórnego odmownego | pociągi na kolejach żelaznych. 
mi, musieli w nim pozostać stale i szukać roz- Włoscy i słowiańse rze nie skłonni do Odchodzą z Krakowa: 
rywki w teatrze. To też słowa serdecznej podzięki SET WETO T zosia bezrobocia. Dziś odbędzie: się ta wiel- | do Lwowa: osobow. pospiesz. mieszan. kuryerski 


Kraków odjazd 1046 rano 913 wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 907 wie. 5'16 rano 1113 rano 3'38 pop. 
Do Tarnowa i Rzeszowa gosh sA zdj 
z ? | Tarnów przyja: 4 rano 
Kraków odjazd 6:12 rano | Rzeszów o 58 12: ko 
: Kraków odj. 11:15 przed p. 11:24 w n. k 
Do Wieliczki ` Wieliczka przyj. 1159 przed p. 1210 wn, | 
Do Wiednia: osobowy -5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 
655 rano — mieszany 930 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór. 
Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów i 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 3 


lzą od Redakcyi. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


należą się artystom lwowskim, których my żegna- 

my nadzieją, że w przyszłym roku znowu ich na 

scenie naszej oglądać będziemy. — Do widzenia 
á tedy !... L. K. 


Gospodarstwo handel i przemysł 


Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym: 
Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Żyto go- 
towe usposobienie lepsze. Owies obroczny usposo- 


kie zgromadzenie robctników z porządkiem dzien- 
nym: „wolność przemysłowa i prasa.“ 

Berlin 17 sierpnia. Podług Montagsblattu wi- 
zyta Bleichriidera u Bismarka w Warzinie jest 
w związku z aneksyą wysp Karolińskich i ich 
eksploatowaniem. 

Villach 17 sierpnia. Wczoraj o godzinie 8 i 
3 minut rano, wydarzyła się katastrofa na linii 
kolejowej między aoh a Siorenas, Tuż za 
mostem na Drawie zderzyły się dwa pociagi to- r ; ~ asd i 5 
warowe z podwójnemi lokomotywami, wskutek | 50,6% cerkwie e aR r = pe 
czego 40 wagonów zestało uszkodzonych, a kilka | później od krakowskiego.) i 
wagonów runęło z grobli kolejowej. Nikt na szczę- i s] ark nz zd 
ście nie stracił życia, ponieważ personal pociągo- ) 


NADESŁANE. (1777) ©łomuniec 17 sierpnia. Ambasador rosyj- 


ski ks. Łobanow przyjmie cara w Granicy, a przy- 
jęcie cesarstwa rosyjskich przez Cesarza Fran- 
ciszka Józefa i jego małżonkę odbędzie się na 
dworcu kolejowym w Kromieryżu ponieważ po- 
ciąg dworski nie zatrzyma się w Przyrowie. 
Kardynał Fiirstenberg udał się do Iiromieryża. 


Zapomoga dla niezamożnych. — Jak często na- 
stępstwem chorób są troski i nędza w rodzinie 
tych, którzy z pracy rąk muszą starać się o swe 
codzienne utrzymanie. Dlatego też jestto wielce 
uznania godne, że aptekarz p. R. Brandt w Zu- 
rychu już od dawna rozdaje darmo pager Gz Kromieryż 17 sierpnia. Przygotowania na 
cierpiącym na boleści żołądka, wątroby, żółci, he-|zjazd cesarski przybierają wielkie rozmiary. Na 
moroid i t. p, swe słynnie znane pigułki szwaj- | wszystkich domach powiewać będą chorągwie. Na 
carskie. Kto zatem chce ich otrzymać, niechaj się | głównym placu miejskim urządzone będą na koszt 
uda bezpośrednio do wymienionego aptekarza. gminy 4 wielkie obeliski. Brama tryumfalna zdobi 
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Helena Jelska, 


uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho- 
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119-1- 10) 


Rok szkolny 18856 
w Krakowskiej Szkole Fanola 


rozpoczyna się 
z dniem I września, 
Zapisy przyjmuje, udziela wszelkich infor- 
macyj dyrektor szkoły w domu pod Nr. 
16, przy ulicy Siennej codziennie od godz. 
2ej do 4ej popołudniu, począwszy od dnia 
27 sierpnia b. r. (2085-1-3) 
Kroebł, dyrektor. 


zamieszkała w Krako- 


Osoba wie, z synem Uuczęsz- 


czającym do gimnazyum, może wygodnie 

pomieścić jeszcze u siebie dwóch lub 
trzech uczniów. 

Bliższa wiadomość u wiceseniora 

bursy akademickiej. (2117-1-2) 


Konstanty Jelski 


przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie- 
szkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, 
rozmowa francuzka i niemiecka. — Ulica 
Karmelicka Nr. 43. (2120-1-10) 


Ważne dla PP. Studentów! 


W domu prywatnym znaleść może czterech 
PP. Studentów wygodne, - pe ee pomieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem lica Kanonicza 
Nr. 16, I. piętro, od godziny 10ej do 3ej, gdzie 
osobiście osoby ja zgłaszać się mogą. 

(2118-1-3) 


Do pensyonatu 
wychowawczo-naukowego 
męskiego 
zostającego pod kierunkiem 
Władysława Kudasiewicza 


w Krakowie, 


przyjmuje się uczniów do szkół publicz- 
nych uczęszczających i kształcących sig 
prywatnie. (2084-1-8 
Kraków, ulica Franciszkańska, 
dom OO. Franciszkanów pod Nr. 4 
drugi podworzec, I. piętro. 


BEE Wyłączny skład ŒE 
moich wyrobów znanych od lat wielu 
z swej doskonałości 
Mas do zapuszczania po- 
y dłóg w 5ciu kolorach, 


Krochmalu brylantowego (sztywnik), 
utrzymuje jak zawsze 


Stanisław Feintuch 
w Krakowie, 


o czem Szan. Publiczność mam za- 
szczyt zawiadomić (2087-1-3) 


O. T. WINCKLER. 


, 


Utraconą 
i osłabioną 


siłę męzką, 


_ tudzież wszelkie następne choroby wyuzdań, 8a- 
mogwałtu, tajne grzechy młodzieńcze i roztro- 
_jenie nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 


słynne w świecie starszego lekarza sztabowego 


_ Dra Miillera Miraculo preparaty. Cena z dokła- 


dnym opisem złr. 3'10, pocztą o 25 et. więcej. 
Starszego lekarza sztabowego Dra Miillera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i DT leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 


f: = rurki moczowej, białe upławy w kilku dniach, 


że w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 


_ że żaden środek, gruatow. i bez złych następstw. 
_ Cera złr. 160, pocztą o 25 et. więcej. (1997-1-7) 


Sprowadzić można jedynie z St. Georgs - Apo- 
theke Max Schneid, Wien, V., Wimmergasse 33, 


__ dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 


__ Skład w KRAKOWIE w aptece E. Stockmara. 


Kto ryzykuje, wygrywa! 
Zakupiliśmy zapas 
słynnej fabryki sb i der 
na konie za połowę zwykłej 
ceny i dlatego sprzedajemy 
jak długo zapas starczy tylko 


MĘ za złr. 1-45 


wielką, grubą, szeroką, 
bardzo trwałą 


 derę n konia. 


Te diry są 190 cm. długie i 130 em. szerokie, 
z kolorowemi bordiurami, grube jak derka, dla- 
tego rzeczywiście trwałe. Również są do nabycia 
KOŁDRY JEDWABNE w pyszoych ko- 


__ lorach, czerwone, niebieskie, zielone, pomarańczo- 


_ €zoną dostaw: 
i cach, stacya Kalinowszczyzna przez Lwów. 
_ rzeczywiście 


_  H.mburga telegraficzne powtórne zamówienie w 
_ świecie słynnego dyrektora cyrku Renza: 


er Gostarczamy po £ złr. 20 et. (2082-1-6) 


we itp. w paski, sztuka po 3 złr. 25 ct., pa- 


1a © złr. Na dowód doskonałości i taniości na- 
szych der na konie przejrzeć można w naszych 
biurach podziękowania i następne zamówienia 
kompitentnych osób, z których niektóre wymie- 


my. 
BECZKOWCE, i marca 1885. Szanowny 
Panie! Upraszam o przysłanie koleją z zabezpie- 
za zaliczką, er poprzednio jesz- 
dres: Zofia Cielecka w Byczkow- 


cze 40 der. 


Najświetnie ejtzym dowodem dobroci naszego 
oskonałego towaru jest nadeszłe z 


DEPESZA. Szan. Biuro rozsyłkowe. Proszę 


_ mi przysłać natychmiast jeszcze 100 der jak po- 
_ przedrio dostarczone 112. Hager, cyrk Ren- 
za, w Hamburgu. 


Kto zatem za tanie pieniądze chce mieć rze- 


 czywiście dobrą i trwałą derę, niechaj się uda z 
_ zaufaniem do protok. w sądzie handl. 
 versal-Versandt-Hiureau w Wiedniu, 


rmy Uni- 
Ottakring, Hauptstrasse Wr. 1 40a, filia: 


Stadt, Rothenthurmstrasse 5, naprzeciw 


arcybisk. pałacu. Rozsyłka za gotówką lùb za za- 


że Nieodpowiedni towar przyjmujemy napo- 


Z innej strony po 1 złr. 55 ct. ogłaszane 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, R scale się z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za- 
kładu od dnia 27 sierpnia. (2121-1-3) 


Józefa Waligórska, 


przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
PARZE ARENA Jana. 


Do Szanow. Czytelników 
czaj złych stosunków 
cen olbrzymi swój 

maiących 185 em. długości, 115 cm. d 
dlatego nadającej się dobrze na kołdry 
za bąk 3 
Nieodpowiedni towar przyjmuję napo- 
Wien, Favoriten. 


(13 
„Czasu*. 

Z powodu nadzwy- 
wywozowych do Ro- 
syi i ną Wschód — 
zmuszony jestem 
sprzedać za bez- 
skład 

rokości, z materyi szczególnie trwałej, gę- 
sto tkanej. a pizytem miękkiej i wełnistej, 
i koce kąpielowe. Rozsyłam więc 

1I sztukę za I złr. 55 ©. 
tło jasnożółte, z czerwoną i czarną bor- 
diurą, 80 cm. długie, 115 cm. szerokie, 
sztuka złr. 2:50, o ile zapas starczy. 
wrót bez trudności. Listy przyjmuje 
Orient-Export-Bureau C. 2, 

Świadectwo. Proszę mi frsyśkkć od- 
wrotną pocztą 24 sztuk Pańskich der, z 


których jestem wielce zadowolonym. a 
syłka w skrzynce. Dery są rzeczywiście 
iękne i praktyczne, i wszędzie się podo- 
AN (2088-1-6) 
J. Romanowski, 
stacya kolejowa Kołomyja. 


PROFESOROWIE 


najsłtynniejsi, jak: prof. Dr, Vogl, prof. 
Dr. Nothnagel, prof. Dr. Rossbach, prof. 
Dr. Werthheim, prof. Dr. Schroff, prof. Dr. 
Weber, prof. Dr. Huscmann, prof. Dr. Bur- 
dach, prof. Dr. Richter, wychwalają w dzie- 
łach "swych zyskane zadziwiającj skutki 
rzez uż 
wanie acii. natrysków karbon. 
i kąpieli, które nawet w wypadkach cho- 
rób, gdzie najrozmaitsze środki były bez 
skutku i wszelkiemu innemu opatrzeniu 
opór stawiały, zupełne 


wyleczenie 


zdziałały, mianowicie: w nieregularnem 
ozyszozeniu mieslęcznem, niepłodności, 
białych upławaoh; następnie w newral- 
giach, uporczywych gośćcowyoch i reuma- 
tycznych dolegliwościach, porażeniach, 
postrzale, oierpieniach pęcherza, pooe- 
niu nóg, przewlekłych wyrzutach skór- 
nyoh, wrzodaoch, w osłabionej i zniszczo- 
nej sile męzkiej, nawet tam, gdzie straco 
no wszelką nadzieję. Cudowne dzia anie 
acid. natrysku karbonowego polega 
na całkiem naturalnej podstawie ; odświeża 
i wzmacnia organa i zmusza je do pierwo 
tnej normalnej czynności. Leczenie może 
wykonać każdy łatwo, przyjemnie i bez 
zwrócenia czyjej uwagi za pomocą 

o. k, wył. uprzywilejowanego 


karbonowego przyrządu 


natryskowego 


J. R. Buxbauma 

w Wiedniu 1I, Czerntngasse Nr. 
Dostawa kompletna z kea mai woski 
i opisem użycia; cena stosownie do cho- 
roby od 4 do 14 złr. Najśo ślejsza dyskre- 
cya zapewniona. Opis choroby celem ozna- 
czenia przyrządu. przez .ordynaryusza pə- 
żądany. Prospekt darmo. (2081-1-12) 


do natychmiast. przyrzą - 
dzenia naturalnej wzma- 
cniającej igliwiowej 
kąpieli na reumatyzm 
zz i cierpienia płuc. 
ma flaszeczki 40 ct., 
12 flasz & złr. Do na- 
bycia u Jul. Bittne- 
ra apt., w Reichenau Po Austryi; w Hra- 
kowie u Konst. Wiszniewskiego aptek., tudzież 
w wielu innych aptekach monarchii. Na wielką 
wannę wystarczą pełna flaszeczka, na stołek k 
pielowy pół flaszeczki. (1125-12- 14) 


Jako niezrównany radykalny środek przeciw 
grzybowi domowemu 


za poręczeniem jako jedyny wybornie uznany 
środek powieksjący wszelkie drzewo przeciw 
gniciu, wilgoci, stoczeniu od robaków, 
tworzeniu pleśni, 
polecamy nasz od 10 lat zbadany i wyłącznie 
uznany ©. k. uprzyw. i kilkakrotnie odznaczony 


Dr. H. Zerenera Antimerulion 
prócz tego nasze bezpieczne od ognia, 
publicznie wypróbowane powłoki ko- 
lorowe z wodnego szkła, papę dacho- 

wą, nieprzemakalne nakrycia. 


Hoyer % Kuhn, chem. fabryka 


w Wie dniu, X., Bez. (1044-15-18) 
Skład w Hirakowie ma p. Fr. Lenert. 


ME e E. A: 
Czokolada 


SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Giirtelstrasse 15. 


mm Uznany wyborny wyrób. sm 


Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po "a, */4 i "a kilo. 

Do nabycia we wszystkich zna- 


ezniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-117-120) 


CZAS z Wtorku 18 Sierpnia 1885. 


Tr. 


ZE . a e g 

Ba Pracownia kamieniarska pi 
aFnN ~ za 
iiie FABIANA HOCHSTIMA ;ż5 
PEET) w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, KP z 
sa E= zaopatrzona jest w NAGROBKI z najtrwalszego piaskow LJ Ep = 
E ZĘŻ marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy o FEE 
zS „© 20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry- 35 
Zs» sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca ĝa 
z$o własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- %8% 
Żs5  zaikowo ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone.(1522-37-40) Zg5 


| pocz Cain andel komisowy chmielu 


Karol Wolf 


w WIEDNIU, w ZATECZU, 


NL. Franzensbriickenstr. 3, (Saaz) w Czechach, 


poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 
po najprzystępniejszych warunkąch. (2004-3-10) 


J. IHNATOWICZ 


MAGISTER ETTV x CHEMIK SĄDOWY 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na wysta- 


wach krajowych i zagranicznych óciu medalami zasługi, 
mianowicie: 
znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.— 


F enilin, Rozpylacz 1 złr. 40 cnt. 
Mikoton, niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 ent.. — 


Pędzelek 10 cnt. 
Papier ochraniający od molów 
G R Y L o W środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. 
s Nyga chy i róż d>kuczli d Fl k 
rawdzi , na pe 1 1ióżne »RUuczliwe owa = aszeCzką 
Proszek perski, porzo c” rakiet 5 i 10 cent — Kilo 3 zły 
Maszynka do rozproszania Grylonu i perskiego Sioską 60 ent. 


PAPIERKI NA MUCHY, sztuka 3 cnt. 
Ziół ha antimolowe. Pudełko wystarczające na jedno 


futro, kosztuje 30 ceLt. 
Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I. 


Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu TOP Sza t przy 
ulicy Halickiej, róg Wałowej. 24-21.) 


sztuka 
3 cent. 


yroby EH poręczone prawdziweł Wyroby 
ee ie i nieszkodliwe g paryskie|;; 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złe., suspenzorya po 2 złr. 
13 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKTUALNEE za zaliczką lub za 
gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
W Wiedniu L., Härntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 
ili. Freiung 2 w Bazarze bankowym. 
P.zestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, 2. rz 
B. niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (1982 6 8, 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pisemnych. (1799-16-24) 


ANNIA 


(sagi 


(2008-2-5) 


wy 
Bu Treat U sb A 


8 SRC U 
SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bansena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Molesohott, Virohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, 
Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Warschauer, Hirsch, Nussbaum, Sohulze, 
Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być poleconym jako (819-19-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 
Należy żądać zawsze wyrażnie 


sõaxlehnera naturalną wodę gorzką. 
SES" Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 


Madchen-Pensionat. 


8-klassige hóhere Tóchterschule 
mit Kindergarten. 
Unterrichtssprache deutsch , Conversation 
französisch und englisch. Polnische Spra- 
che ebenso gründlich wie an andern An- 
stalten. — Pensionspreis fix 300 fl. ö. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-3-8) 
Ludmilla Tschapka, 
Sehulvorstekerin, Domherrngasse Nr. 9. 


Koncessyonow. przez e. k. Namiestnictwo 


Biuro Stręczeń Sług 
Maryi Mikulskiej 


w Krakowie, uł. Gołębia Nr. 16, 


dostarcza każdego czasu, tak w mieście, jakoteż 
na prowincyą: Bony Polki, Niemki i Francuzki, 
Panny służące, Rządców dóbr, Ekonomów, Ogro- 
dników, Kucharzy, Lokai, Gospodynie, Kucharki 
Pvkojowe, oraz innych f.chowych ludzi Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, mda 
wiedź odwrotna (2053-2-3) 


C. k. Urząd pocztowy 


w Zmigrodzie 
poszukuje ekspedytora. Bliższych objaśnień 
udzieli tenże urząd. (2054-3-3) 


Drukarnia, Litografia 
i Introligatornia 


jęk najlepiej urządzona, w wielkiem mieście fa- 
rycznem Galicyi zachcduiej, jest JE” DO 
SPRZEDANIA. — Łaskawe ofeity pod lit. 
IF. S$. uprasza się adresować do Biura ogłoszeń 
pp. Bajchmana i Frendilera w War- 
mawia Senatorska 18. (1955 AO 


A MAN JA_4/ 
ZPO 


54 Handel mięszany 


S od lat 9-ciù w Sędziszowie ” Ę 
è 4 istniejący i rentujący się bardzo + 
g dobrze, jest z powodu stosunków 7$" 
d A 
3 familijnych zaraz do sprzedania 
; 4 lub wydzierżawienia. — Bliższych 
aa w Sędziszowie. 


objaśnień udzieli J. Janowski $4 
VOITIIN IN N, 


CALLI Na D 
Taa Arzat | 


e 2:3) e 
PRSP śm AM 


PA 


Tósłauskie wincorona kuracyjne 


rozsyłamy w 5 kilo koszykach „pei w z ij 

ręczeniem wagi za nadesłaniem należ, ub 

za zaliczką opłatnie za 2 złr. 60 ct. ( 986: 8-10) 
Höberl % Pientok 

w Wiedniu, Kiirntnerstrasse Nr. 33. 


wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na ak dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należ 
aby ną > kie m znaj doważjj 


„Kompanii Wód Vichy“ 
Dostać można w Krakowie w apt. W, Re- 
ma przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
oraz u PP. J. Wentzla, S. Feiniucha, Józe- 
Ry ap lajas i W. Goldwasgera; w Tarno- 
um. 1703-12-22) | 03-12-22] 


L Urbaine. 


Paryskie Towarzystwo asekuracyjne 
na życie, autoryzo wane dekretami rzą- 
du francuskiego z d. 12 października 

1857 i A kwietnia 1865 r. 
Kapitał towarzystwa . frnk. 12.000.000 
na rachunek tegoż e gr w 


wie u p. N. 
[vie u p. 


gotówce . . +» 5.125.000 

ogólny fundusz gwarancyjoy Z 
dniem 31 grudnia 1883 r. . „ 38.786.335 

ogólna suma nowych zawartych 
ubezpieczeń w roku 1883 r. » 39.074.740 i 
„108.803 renty 

ogólna suma ubezpieczeń z d. 
31 grudnia 1883 . . . . . „ 165.527,612i 
708.681 renty 


Do Austryi dopuszczono dekretem c. k. mini- 
sterstwa dla spraw pda z dnia 18 sty- 
cznia 1884 r 1. 11.028. Podług treści koncesyi 
złożyło Towarzystwo IUrbaine kaucyę w 
wysokości 103.000 złtr. a. w. w 4, 
rencie złotej na zabezpicczenie interesów w 
Austryi zawartych, również składa się fundusz 
rezerwowy dla tychże interesów do depozytu TZĄ- 
dowego. Klienci towarzystwa PUrbaine pobie. 
rają część zysku na nich przypa iającą UA a wii 
wszym roku ubezpiecze.ia 8-15) 

Bliższą wiadomość udziela na każde +0 
franco i przyjmuje oferty na zastępcę: 


Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu, 
E., ia pig (E ke Stoss im 


B. W. BACHER, 


jeneralny pełnomocnik. 


Reprezcntacya w Galicyi 
J. H. Lówenburg we Lwowie. 


C. k. Generalna Dyrekcya 


Odjazd z Podgórza 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 


11:25 rż 
błocia, Zwardonia, 
381 popołudniu do Skawiny-Oświęcima, 


6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sẹ- 


CZA. 
Odjazd z QOźwięcima 
8'18 Sok. do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


3.08 popolud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- 
wego Sącza, Zagórza. 

Odjazd z Tarnowa 

2:34 w nocy poci Z. P Aka Zagó- 

rza, Nowego jącza, 0 

5:17 rano A mięszany do | Grybowa, Nowe- 
rłowa, Zwardonia, 

1:40 po ry pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa. 


Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Łakociński, 


Na liczne zapytania zawiadamiam, 


iż OGŁOSZENIA do 


sANWANASA* 


kalendarza humorystycznego na r. 1886, 
przyjmuję sam w mojej księgarni, bez od- 
noszenia się do kolporterów. 

Pierwszy rocznik „Ananasa* na rok 1885 roz- 
szedł się w dwóch wydaniach, w ilości 
7000 egzemplarzy. Nakład na rok 1886 wyniesie 
12,00) egzemplarzy i A aa zy” bedzie nie- 
tylko w Galicyi i W. Pozn., alo iw KMró- 
lestwie Polskiem. 

Oprócz ogłoszonego konkursu na najle sze pra- 
ce humorystyczne, Kedakcya postarała się o utwe- 
ry. najlepszych humorystów i rysunki najdziel- 
niejszych mistrzów ołówka. 

SMB Ogłoszenia przyjmuję w mojej księgarni 
do 20 Poza: Cena za całą wielką stronnicę 25 
złr., za pół stronnicy 15 złr., za ćwierć stronoicy 
8 złr., piócz tego zpłatna reklama $ AL 
dziale Kalendarza. 3) 

K. Battit. 
księgarnia w Krakowie, hotel Saski. 


Mr. H. Dziewicki 


recevra chez lui (11, ulica Gertrudy), 
à partir du 1r Septembre, quelques jeunes 
étudiants. Prix très modérés. Surveillance 
exacte. Langues anglaise, française, alle- 
mande. N. B. On est prié de communiquer 
tout de suite. (2032-6-6) 


ZZO OHROGZEECHECOWO? 


E Dr. Witold Jaroszyński 
i ordynuje od dnia 1go września, jak 

w latach poprzednich, w MERA- 
NIE, Mieszka: Landstrasse, Villa 


s (2066 2-12) 
Somma 


Josefs - Ruhe. 
SBMOOMACONECUWEGOMNCOWA 


Ldolne hafciarki monogramów 


znajdą przez cały rok dostateczne zajęcie 
u M. BEYERA w Suklennicach 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla lokomo kn młocarń ręcznych 
tartaków, młynów parowych i wo- 
dnych — i wogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie. 
marowidło 
do osi żelaznych. 
Siarczan miedzi 
(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach. 
Skład "fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handeł materyałów p. f. 


HUBNER i HANKE we LWOWIE, 


Rynek, Nr. 388. (1809-16 36) 
STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 
również wiedeńskiej z zakłada 
Maurycego Haya 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wisaniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
1031-18- 


WIEŚ MAKOWISKA 


w powiecie Jasielskim, 2 mile od 
stacyj kolei Transwersalnej Jasło 
i Krosno, przy drodze powiatowej, 
a niedaleko od szosy eraryalnej po- 
łożona, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. — Ogółem jest 560 morgów, 
między tem ornego 379 m., ogrodu 
7 m., łąk 40 m. a lasu 123 m. — 
Dom mieszkalny i budynki gospo- 
darcze murowane w dobrym stanie, 
jest także propinacya, a na rzeczce 
Iwla z prawem jaru, był do nieda- 
wna młyn i tartak. 


Zgłosić się bezpośrednio do właś- 
ciciela dóbr Zarszyna p. Kazimierza 
Wiktora, poczta i stacya kolejowa 
Zarszyn. (2041-5-6) 


Gustowne i piękne 


OBUWIE WIEDENSKIE! 


tylko u firmy 


Hi ans Sachs wWiedniu 
T., Lichtensteg Nr. 1. 


Polecamy ten słynny skład obuwia 
jako najlepsze, najrzetelniejsze i naj- 
tańsze źródło zakupna obuwia 

męskiego, damskiego i dzie- 
cinnego własnego wyrobu.— 
Illustrowane cenniki z opisem brania 
samemu miary darmo i opłatnie. — 
Obuwie gimnastyczne z 
kauczukowemi podeszwami dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w bardzo wiel- 
kim wyborze. (1585-13-) 


austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1885 r. 


Przyjazd do Podgórza 
10* 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 


edpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


4:09 Budny, Ska ze Zwardonia, Żywca- Zabłocia, 
uchy, Skawiny, 
6:39 wióczki z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
wego Sącza. 
Przyjazd do Oświęcima 

11:54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 
SAY, Skawiny, Podgórza, 

6:53 wieczór ze Zwardonia, śnehy, Skawiny, Pod- 

górza. 

Przyjazd do Tarnowa 
rzedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
rłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9:08 wieczór pociąg Hm zyc ze Zwardonia, Or« 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 
1-10 w nocy pociąg osobowy Z Orłowa, Nowego 

8 „Zagórza, Grybowa. (1977- -118- Bie) 


11:15 


